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stronnic, pod tytułem ; „Reformes autńchien- 
nes \ questions dtclorales en 1866. O ile do­
myśleć się można, napisał ją  Polak, ale ję­
zykiem, który już we Francyi należy do tra- 
dycyi a stylem Pascala. Jakkolw iek nader 
zwięźle sk reślon t, powinna być łatw o zro­
zumiałą, bp przedmiot jej zajmujący obe­
cnie wszystkie niemal Izby w Monarchii, 
jest dostatecznie znany, a  niektóre jej my­
śli już pismu naszemu obcemi nie były.

Autor rozważając koleje jakiem i przecho­
dziły w społeczeństwach eu ropejsk ich  u s ta ­
wy wyborcze, rozważając nadto, jak  każdy 
niemal ustrój tak zwany konstytucyjny, po 
kilkunastu latach kończy się katastrofą, przy­
chodzi do w niosku: że przyczyną tego jest 
oparcie ustawy wyborczej nie na naturalnej 
danej, ale na sztucznej konwencyonalnej pod­
stawie ; czyli, tłumacząc rzecz wyrazami, 
których zwykliśmy używać, ustawy wybor­
cze brały swój początek nie w oiganicznem 
ale w atomistycznem pojęciu spółeczeństwa. 
Stąd ludności uważane są jako pojedynki ró ­
wnej wattości bez żadnego organicznego i hie­
rarchicznego związku, a w skutku tego cyfra 
ludności staje się podstawą wyboru większej 
lub mniejszej liczby reprezentantów kraju. Ja 
kież z tego następstwo, że jak  posłowie czy 
deputowani nie reprezentują nio stanowcze­
go, pozytywnego, lecz jakiś ogół, z którego 
trudno zdać sobie sprawę, tak w praktyce 
wybór ich nie odpow iada ani pewnym opi 
idom ani interesom, ale byw a zwykle wy- 
nikiom to intrygi, to przypadku, to opo­
sy cy i.

Zastanaw ia się autor słusznie, jak  w ta ­
kim porządku rzeczy trudno ograniczyć ko­
ło  wyborcze, a  w loicznej następności dojść 
się musi albo do wyborów powszechnych 
w takiej rozciągłości, iż trudno z nich w y­
łączyć kobiet lub małoletnich, co jest nie­
podobieństwem w praktyce, albo do jedno­
myślności prawodawczej {liberum veto) co 
znów jest politycznem absurdum. Przychodzi 
zatem autor do wniosku, że dziś, kiedy 
w skutek słusznie przyjętej zasady zupełnej 
równości w obliczu praw a, niewłaściwą jest 
reprezentacya interesów, ztąd bowiem m ógł­
by łatw o wyrodzić się przywilej, zatem jedy­
nym sposobem rzetelnego reprezentowania 
wszystkich interesów, wszystkich sił, jakie 
spółeczność przedstawia, jest zlanie ich w za­
wiązku pierwszym spółecznym to jest w gmi­
nie. A tutaj rozbiera właściwe znaczenie gmi­
ny, takiej, jaką  może i powinna być, mając słu 
żyć za podstawę tak ułożonych stosónków, 
jakie się obecnie w spółeczeństwie obja­
wiają.

Nie może nią być, to jest gminą Bpółe- 
czno-politycznę, prosty agregat wiejskiej lu­
dności bez indywidualnego poczucia, przy­
chodzącej dopiero w gminie do samopozna- 
nia, tak jakby to być mogło w spółeczności 
na pół dzikiej; ale tą  gminą polityczną mu­
si być właśnie zebranie rozmaitych żywio­
łów, które tam dopiero zlewają się w je­
dno i są wybornym materyałem  tak do sa­
morządu jak  do reprezentacji.

Nieporównanie skreślił autor w kilku u- 
stępach, jak  w tej gminie, którą my nazy­

wamy „zbiorow ą11, a  on „okręgową11, cen­
tralizują Bię antagonizmy, równoważą się 
wpływy, jak  gromady zindywidualizowane 
w swoich sołtysach tak co do siły jak  i 
pojęcia, rów nają się wielkiej własności, i 
i  wyżstym już poglądem, niezawisłością 
działają w kwestyach sądowych i admini­
stracyjnych; jak  w ustroju takim nie m a już 
nawet miejsca dla biórokracyi, bo gmiąa 
laka jak  z jednej strony potrafi się oprzfć 
wszelkiemu urzędownemu wpływowi, tak 
l drugiej zdoła sobie poradzić w każdym 
trudniejszym wypadku. Tać to jest gmiqa, 
której ciągle bronimy, a  co czyni autior 
broszury z wielkim talentem.

Ale on musi iść dalej, co sam tytuł jego 
pisma wskazuje, bo jemu idzie głównie o 
ustawę wyborczą. W ykazawszy przeto na­
przód, jak  prawo wyborcze każde na te- 
oryi atomistycznej oparte, biorące cyfiy, 
pojedynki bez związku z sobą za podstawę 
wyborów, prowadziło tylko do coraz no­
wych żądań i coraz nowych zawodów lub 
rowolucyj; wykazawszy następnie, jak  w wpl- 
nych narodach jedynie możebnym organizm 
jest w gminie zbiorowej, czyli jak  nazywa, 
okręgowej, przychodzi do tego rezultatu: że 
najwłaściwszem kołem wyborczem jest r a ­
da gminna, która będąc wypływem to wybo­
rów naczelników rodzin po gromadach, to 
znowu w prost stanowisk przez się indywi­
dualnie silnych, jakiemi są więksi w łaści­
ciele, przedstawia wszystkie w arunki, ja ­
kich tylko żądać można. Wybory w drugim 
stopniu dla gromad; praw o wybierania dla 
większćj własności osobiście, ale nie w roz­
dziale klas, coby przypominało albo anta­
gonizm, albo przywilćj, ale jwe wspólnem 
porozumieniu, w sprawiedliwem zrównowa­
żeniu interesów , modyfikowanem przez 
stósunki sąsiedzkie i wzajemną pomoc.

Zostawiając tę myśl autora jego odpo- 
wiedzialnośoi, bo dotąd nie trak to w a liśm y  
o ustawie wyborczćj i późnićj do nićj w ró­
cimy, niepodobna niepodziwiać tego mate­
matycznego związku, który do jednśj zasa­
dy sprowadza urządzenie społeczne, admi­
nistracyjne , sądowe i polityczne. Nieraz 
przyjdzie zapewne powrócić do myśli rzu 
conśj przez autora, bo należy ona nie do 
tych, co się zużywają, ale do tych, których 
płodność coraz się powiększa.

O urządzeniu miast ani o reprezentacji 
gmin miejskich autor nie mówi. Snać, że 
uważa, co słuszna, iż w naszym kraju idzie 
głównie teraz o urządzenie rozbitćj ludno­
ści wiejskiój i uregulowanie jćj stósunków 
do większćj własności. O miastach tyle tyl­
ko wspomina autor, iż rozumie, że wielkie 
miasta jak  powinny sobie wyrobić osobną 
organizacyę gminną, tak przedstawiając p o ­
tężną siłę i interesa, osobno wotować.

Damy zresztą ca łą  broszurę czytelnikom 
naszym, jeżeli ją  dla niezmiernćj zwięzłości 
stylu wiernie przetłómaczyć zdołamy.

Zamieściliśmy w ostatnim numerze uw a­
gi jednego z naszych współobywateli ty zą- 
ce się kredytu ziemskiego. Słusznie m ów ił, 
że brak rękojmi dla wierzycieli hyp Rę­
cznych utrudnia kredyt na hypoteki. Nie, po­
dniesie on się z pewnością, dopóki się p ra ­
wodawstwo w tej mierze nie zm ieni;; bo 
protekeya rządu jest konieczną w rzeczach 
kredytu, nie tylko ziemskiego w ezeżejgól- 
ności, ale kredytu w ogólności.

Wszakże niechęć ta do kredytu na hipo­
teki spostrzegać się daje nietylko u nas ale 
wszędzie, a źródłem  tego objawu jest no­
woczesna mobiiizacya kredytu. Skoro bo 
wiem Towarzystwom kredytowym lub in­
nym, w skutek uzyskanych przywilejów, przy 
sługują praw a w yłączne egzekucyi i wiele 
innych drobnych formalności dla nich usu­
nięto, to leży jak  na dłoni, że każdy pry­
watny zamiast nabyć hipotekę, woli kupić 
takową w kształcie liitu zastawnego lub o- 
bligacyi, bo ta mu daje oprócz rękojmi i 
pewności procentu w kuponie, oraz i kapi­
ta ł ,  którym może każdej chwili rozporzą­
dzać bez wystawienia się na ewentualności 
nieuniknione w razie poszukiwania praw 
swoich w długich procesach na drodze są ­
dowej. Jedynym aż do pewnego stopnia za­
radczym środkiem na to złe, które, jak  do­
brze zauw ażał nasz sz. koresponoent, trapi 
właścicieli ziem skich, byłaby zdaje się ra ­
cy onalna reform a naszego Towarzystwa kre­
dytowego, k tóra z resztą jest na porządku

dziennym. Polegałaby ona na tem, aby T o­
warzystwo udzielało największych, jak  być 
może pożyczek, nie na podstawie podatku 
jak dotąd, ale aby obok obszaru ziemi wcią­
gało w rachubę jej kulturę, budynki i  zaso- 
t>y gospodarskie, zgoła wszystko co się 
przyczynia do dania rękojmi dostatecznej 
w am ortyzacyi pożyczki zaciągniętej.

Lecz ńie tylko kredytu ziemskiego brak 
u nas; brak i innego, brak kredytu w ogóle. 
Stworzyć kredyt —■ to niepodobreństw o; 
sprowadzić go — nie jest zadaniem jednej 
chw ili, ani skutkiem jednćj a  naw et dzie­
sięciu uchw ał sejmowych. Kręcimy się w 
błędnem kole: bo nie ma pieniędzy, gdzie 
nie ma kredytu, a nie ma kredytu, gdzie nie 
ma pieniędzy. U nas niestety, ten circulus 
vitiosus jest zupełny: nie ma i jednego i dru­
giego. Aby wyjść z tego fatalnego koła, 
trzeba mieć pieniądze. Cóż je daje? Boga­
ctwo krajowe. Skąd wypływ a to bogactwo ? 
Nie z obszaru ziemi, nie z handlu, nie z prze­
m ysłu , nie z instytucyj kredytow ych, nie 
* procedury sądowej lub administracyjnej— 
ale dopiero z harmonii tego wszystkiego 
w produkcyi. Są to wszystko czynniki do 
sprowadzenia tej harmonii, której jednak 
osiągnąć bez pracy i oszczędności tak dale­
ce nie podobna, iż praca i oszczędność są 
głównemi źródłami bogactwa krajow ego, a 
w następstwie i kredytu. Belgia jest małym 
krajem; cóż stanowi jej ogromne bogactwo 
i kredyt, jakiego używ a? Oto, czterysta mi­
lionów osiczędzanyth corocznie przez jej 
ludność. Ma ona rolnictwo, przemysł, fabry­
ki, handel; oto czynniki jej bogactwa, nie 
mi pracuje ale oraz oszczędza. Ma kredyt, 
który się w zm aga, bo bogactwo krajowe 
rośnie jak  procent przez pracę z oszczędno­
ścią połączoną, Kredyt, to forma bogactwa, 
które przedstaw ia.|A by mieć form ę, trzeba 
inieć rzecz.

Zbogacić się kraj nasz od razu nie mo­
że ; nie możemy też od razu sprowadzić 
kredytu. Sejm może tylko i winien ułatw iać, 
usuwać przeszkody i rozciągać opiekę pr/.ez 
odpowiednie usiłowaniom krajowym usta­
wy. Niczego na tej drodze zaniedbywać nie 
należy, ale bądź co bądź kredyt w kraju 
naszym wzrastać będzie tylko w miarę, jak 
się zamożność rozwinie. P racą i oszczędno 
ścią kraj przyjdzie do pieniędzy; wtedy bę­
dzie i k redy t; inaczej nie pojmujemy, skąd 
by się znalazł.

Jeden z korespondentów naszych Iwo 
wskich tak się zapatruje na  kwestyę naby­
wania dóbr przez żydów, postawioną w sej 
mie krajowym:

L w ó w  1 lutego.
-4- Jedną z kwestyj niespodziewanie poruszonych, 

jeat wniosek hr. Gołuchowskiego co do wolnego 
uabywania dóbr przez żydów i zniesienia wszel 
kich ograniczeń. Wniosek uchylający pewne tylko 
ograniczenia, które i tak były omijane, nie wy woła 
prawdopodobnie ważnyeh następstw; bo już sama 
siła rzeczy, same stoBunki dzisiejsze, i tak do tego 
wiodły, że część kapitałów, które z żydowskich 
rąk wchodziły w formie lichwy jako srogi ciężar 
w ziemię, wejdzie w nią pod mniej uciążliwym a 
godziwszym tytułem własności. Policzmy się wo- 
becnej chwili z naszą tabulą i stanem biernym 
naszych majątków, choć niezapisanym w tabnli, 
a okaże się nieoebybnie, że trzecia część ziemi 
jest już własnością żydów. Czyliż na długo całą 
męczarnią zadłużonego dziedzictwa zdołamy od­
dalić chwilę, kiedy ta jedna trzecia ziemi z wła 
uności de facto przejdzie w własność de nomine 
tych, którzy posiedli szczególny dar owładnienia 
kraju materyalnie.

Rtecz zatem idzie o kwestyę formy pewnych 
uprzedzeń, więcej powiem, ostatnich skrupułów 
cbrześciańskiego i tradycyjnego społeczeństwa w 
obee elementa, który zwyciężył na polu efcono- 
micznem.

Chodzi tu tylko o jeden krok, krok nieuchron­
ny, bo i zasady liberalizmu i konstytucyonalizmu 
do niego przynaglają, a zresztą nic on nie stano­
wi; wiemy, że żydzi częstokroć nabywają dobra 
nie posiadająo nawet tych kwalifikacyj, jakie osta­
tnie rozporządzenie ministerstwa br. Gołucbowskie 
go zastrzegło, a wiadomo, że lepiej znieść usta­
wę niż ją  narażać na ciągło wyłomy i obejście. 
O jeden tylko krok chodzi, a tak go ciężko uczy­
nić— i nad wnioskiem hr. Gołuchowskiego który 
został małą większością odesłany do komisyi, pra­
wdopodobnie przy drugiem odczytania Izba przej­
dzie do porządku dziennego. Jestże to wsteczuość 
pojęć i dziwna, zdawałoby się na oko, anomalia 
wśród konstytucyjnego życia? Nam się wydaje, 
że ten opór powodują nie pewne jeszcze feudalne 
tradycye (jak 8ję wyraził mówca wnioskodawca), 
ale jakieś uczucie moralne, które zasadza się na 
tem, aby nie opuścić spółecznego posterunku, a nie 
na tem jedynie, aby zachować jakiś jeszcze cień 
tylko przywileju i ograniczenia, będącego w isto 
cie fikcyą.

Równouprawnienie w naszem spółeczeństwie sta­
ło Bię najfałszywiej zastósowywauą formułką, bo 
obowiązywało tylko wobec tych, którzy jut osią­
gnęli wszystkie zyski i korzyści; a kosztem tyeb, 
co wszystko postradali, obdzielało spółeczność. 
Równouprawnienie, powiedzielibyśmy dalej, nie 
tyle równouprawnionym, ile tym, z którymi oni 
będą zrównani, przyniesie korzyści; bo dziś wię 
ksza własność i w ogóle ci, których o zachowa 
nie pewnych przywilejów pomawiają, mogą już 
tylko obdzielać ciężarami i trudami, jakie ich 
barki przygniatają, a nio korzyściami, które po 
drugiej liczą się stronie. Zdaje nam się, że wnio­
sek hr. Gołuchowskiego przyniósłby nawet pewne 
korzyści dla posiadaczy ziemi, roztwierając wię­
kszą koakureucyę do jej nabywania, zarówno jak 
przerzucając kapitały do warsztatu rolniczego z 
rąk nieprodukcyjnych a trzymających dotychczas 
monopol handlu i kredytu. Gdybym zasiadał na 
krześle poselskiem, wotowałbym za tym wnio­
skiem z dwóch powodów: raz z utylitarnego i 
praktycznego, że ograniczenia obracają się zwykle 
przeciw tym, których bronić mają; a powtóre, że 
ioesekwency* wyznawanych zasad i przedsiębra­
nych czynów obowiązuje tutaj stanowczo; zasa­
da zaś wolności — to olbrzymie godło dzisiejszej 
epoki—jedyna pewna poręka przyszłości, nie po­
zwala w jakimkolwiek względzie jej gwałcić.

Lecz z drugiej strony tłómaczę sobie łatwo pe­
wien opór w Izbie temu wnioskowi. Społeczeń­
stwo nie spostrzegało się, jak powoli, stopniowo, 
ulegało pod prężeniem niekorzystnych stosunków. 
Żydzi spółecznie i moralnie nie przeistoczyli się, 
żadnego nie zrobili postępn, żadnego nie było z 
ich strony zbliżenia się, ani cywilizacyjnie, ani 
narodowo, ani moralnie ku cbrzrściańskiej, pol­
skiej spółeczności. Pozostałość dawnych wieków, 
pariasy fendalizmu, z odrębności swojej uczynili 
obronną redutę ku celom materyalnym. Że te cele 
osiągli, nie potrzeba dowodzić; że zwyciężyli gro­
szem to społeczeństwo, w które wcielić się nie- 
chcieli, dość przyjrzeć się dzisiejszym stosunkom.

Że zwyciężonym w połowic, zwyciężonym bro­
nią tak Brogą, ale tak mało czci wzbudzającą jak 
p eniądz, bolestto abdykować i przypuścić prawo 
do ziemi, do której posiadania wiążą się i obo­
wiązki moralne,—temu dziwić się niepodobna. Nie 
można się zarówno dziwić, że uchwała będąca 
prostem zastósowaniem zasady równouprawnienia, 
konsekwencyą dzisiejszych dążności, że ta prosta 
uchwała wydaje się być rzeczą wielkiej doniosło­
ści i wywołuje ducha opozycyi. Przeciwnicy jej 
tylko w tem się mylą, że uchwale, ustawie, która 
tylko reguluje naturalny rozwój i konstatuje, że 
tak powiemy iakta, jakie czas i siły spółeczeń- 
stwa przynoszą, że prostej formie prawnej natu­
ralnego i oz woj u rzeczy, całą szkodliwość i nie­
bezpieczeństwo przypisują. Trzeba ich szukać głę 
biej. Pragnąłbym, aby ten duch oporu przeciw 
ustępowaniu z posiadania ziemi zwiększył się w 
jej dotychczasowych posiadaczach, ale ogranicze­
nia prawne nic na to nie pomogą.

Ludzie jednak widząc skutki, nie pytają o ich 
przyczyny, ale przeciw ich dopełnieniu zasłonićby 
się radzi. To też wniosek hr. Gołuchowskiego, po­
wtarzam, nie był przychylnie przyjęty przez wię­
kszość Izby, a zwłaszcza deputowani mniejszych 
posiadłości, owi naturalni politycy mazurscy i rn 
scy, którzy o ile być może, chcą być niezależnego 
zdania od swoich inteligencyjnych kolegów, orze 
kii stanowczo: „że jeżeli panowie za żydami bę­
dą obstawali, to my z nimi głosować nie bę 
dziemy 1".

KORESPONDENCI! CZASU.
W tc i lc ń  1 lutego.

—■ r. Odroczenie posiedzeń Izby poselskiej w 
sejmie węgierskim wyzyskano tutaj znowu w spo­
sób tendencyjny. Tymczasem sejm podejmie już 
/. początkiem przyszłego tygodnia na nowo swoje 
obrady. Chwilowe odroczenie posiedzeń miało po 
części przyczynę w uroczystościach dworskich, w 
których musi brać udział znaczna liczba członków 
Izby, będących zarazem człoukami najzuakomit 
(izych rodzin kraju, po części w przygotowaniach 
do dyskusyi adresowej, która się rozpocznie zaraz 
ua pier wszem posiedzeniu. Projekt do adresu uło 
żony już jest przez p. Czeogerego, nieodstępnego 
przyjaciela i towarzysza Deaka, pod którego o- 
kiem i nadzorem projekt ów ułożonym został. Wy­
dział wyznaczony z Izby dokona w owym projek­
cie zmian tylko nieznacznych, gdyż większość w 
nim przeważna, złożona ze stronników Deaka, pro­
jekt ów bez wahania uzna za stósowny.

O sprawie br. Mayendorfia w Rzymie dowiadu­
ję się ze źródła dyplomatycznego, iż takową, jak/ 
na teraz za załatwioną uważać należy, ile że Ro- 
sya uznała za stósowne zmienić posła w Rzymie. 
Za pośrednictwem kardynała Antonellego — rela­
te refero — p. Mayeudorfiowi udało się załagodzić 
sprawę. i !•

Wiadomość, jakoby Rosya zamierzała się w tej 
kwestyi posługiwać pośrednictwem Prus, których 
poseł w Rzymie miał już odebrać stósowne iutotru- 
keye, ma być mylną, jak mię zapewnia moje źró­
dło, również jak i ta wiadomość, jakoby na sku­
tek kroków poczynionych w tej sprawie przez Au- 
stryę i Francyą w Petersburgu, Rosya uczuła się 
zniewoloną do odwołania swyeh posłów z Wiednia 
i z Paryża, i do zastąpienia ich przez reprezen­
tantów dyplomatycznych niższego stopnia. Ale po­
wtarzam: relata refero, odpowiedzialności za nic 
ua siebie nie biorąc.

Wrocław 1 lutego.

t  Oddawna żaden wypadek polityczny nie wy­
warł tak ailaego wrażenia na publiczności spra­
wami państwa Bię zajmującej, jak orzeczenie naj­
wyższego trybunału berlińskiego w sprawie po­
słów Twestena 4 Frenzla, mających być pociągnię­
tymi do odpowiedzialności za mowy miane w ze­
szłorocznym sejmie. Trybunał zebrany w pełni 
składającej się z miejscowego senatu kryminalne­
go i z senatu nadreńskiego, w liczbie 20 człon­
ków, orzekł, niewiadomo dotąd jaką większością 
i na podstawie jakich zazad, „członkowie sejmu 
mogą być sądownie ścigani za mowy swe miane 
w Izbach." Orzeczenie to, stojące w sprzeczności 
z dawniejszem orzeczeniem senatu kryminalnego, 
tej samej kwestyi dotycząoem, nie jest jeszcze o- 
głoszone, motywą jego nie są jeszcze wiadome; 
z tego też zapewne powodu dzienniki liberalne 
wstrzymują się z Swoim o niem sądem, poprzesta­
jąc tymczasowo na objawieniu zdumienia swego, 
które aż nadto jest wymownem.

National Ztg. pisze: „Sądownictwo więc w Pru- 
siech oznaczać będzie na przyszłość granice, w ja­
kich parlament spełniać będzie mógł swoje kon­
stytucyjne fankeye. Parlament pruski uposażony 
zatem będzie taką osobliwością, która go odróżni 
od każdego innego w starym i jnowym świecie. 
W tym względzie nawet napoleoński system dróg 
oio utorował i nie dał przykładu do kroków w 
dziedzinę nieznajomą. W związku z rozporządzę 
uiem, które izbie panów w jej obecnym składzie 
nadaje charakter niezmienności, nowe postępowa­
nie sądowe zdolnem zaiste jest upowszechnić to 
przekonanie, że stan pańitwa naszego ma charak­
ter tymczasowości."

Ministeryalaa Ptovinzial Corresp. tak się odzy 
w a: „Ważaą kwestyę rozstrzygnął właśnie naj­
wyższy trybuaał sądowy. Ustawa konstytucyjna 
ułanowi, że członkowie sejmowi mogą być tylko 
w obrębie izby pociągani do odpowiedzialności za 
swoje głosowania 1 objawione w niej opinie. Po­
stanowienie to rozciągano dotąd przez nadużycie 
tak daleko, że nawet przeciwko obrazom i obel­
gom, których się posłowie przeciw władzom -i e- 
sobom prywatnym dopuszczali, wystąpić w drodze 
prawa uważano za rzecz niemożebną. Teraz naj­
wyższy trybunał ronstrzygnął, że taką nie jest 
myśl dotyczącego artykułu konstytucyi, a przez to 
dana jest możność, powstrzymać do pewnego sto­
pnia rozpasaność^parfameńtowego języka."

Pokazuje się ztąd, że opinie w właśeiwem zna­
czeniu słowa, objawiane w odpowiedniej formie, 
me będą i nadal ulegały żadnemu ograniczeniu, 
aui też posłowie będą mogli być za nie pociąga­
ni do odpowiedzialności. Chodzi tylko o osobiste 
obrazy i obelgi, które zdarzają się wprawdzie i 
w parlamentarnych dyskusyach, ale są to przecież 
jako w zgromadzenia ludzi wykształconych, bar­
dzo rządne przypadki. Postępowanie sądowe bę­
dzie zatem takie, te każdorazowy czyn (pójdzie 
pod rozpoznanie sądu pierwszej inataocyi, który 
jednakże zastóaowania artyknln 84 ustawy konsty­
tucyjnej nie będzie już mial potrzeby bliżej do- 
ćhodziĆ. m  . t. ‘

Na tem się jednak rzecz ta nie skończy. Mniej­
sza o rozumowania dzienników. Reprezentacja Kra­
ją ujmia się niewątpliwie sama za swem konsty- 
tucyjnem prawem, i nie wiem czy uzna w za­
szłym wypadku kompetenoyą sądu. Nie chodzi o 
tłumaczenie jakiego przepisu prawnego, lees o sta- 
□owisko Izb, które jako jedna z władz prawo­
dawczych, przedstawiająca naród, stoi na wyso­
kości korony, i nie może być przez władzę sądo­
wą pociąganą do odpowiedzialności. Inaczej przy- 
puścićby można; że sąd W danych razach mógłby 
i koronę do odpowiedzialności poeiągoąć. Najwyż­
szy trybunał miał to ^pewnością na nwadze, i 
w orzeczeniu swem innemi niezawodnie powodo 
wany był względami. Czy chciał rozróżnić w człon­
ku sejmowym osobę posła, to je*t, reprezentanta 
kraju od osoby prywatnego człowieka, i  pierwsze­
go wypuścić z pod odpowiedzialności, dopóki 
sejm trwa, alo pochwycić go za kark, skoro się 
* jm skończy? Toć się przecież wszędzie i za­
wsze, nie tym to owym, aia sądowym to dyscy­
plinarnym sposobem praktykuje. Decyzya trybu 
uału nie byłaby więc taką osobliwością, za jaką 
ą prasa wydaje. Motywa sądu objaśnią tę rzecz 

bliżej. * *

R z y m  27 stycznia.

k,?łwCh dyPI°®at?cznycb w Riymie p 
t JA-Hvo j arona Meyendo/ffa za rzecz pewc

. . dyplomata ten pakuje "Bię j«ż i
|Q. ’ *YU.IU opości wieczno miasto. Zdaje się tktei 

ajscie jego z Papieżem, pomimo wstawień 
się możnych i zntciących osób, wzięło obrót br 
Uzo krytyczny i niepomyśloy dła Rosyi. Mówią, 
Ojciec św. okazuje się nieubłaganym, i pcselstv 
losyjskiego nie chce. P. Meyeodorff jest nadzw 
czaj zafrasowany, amutoy i przybity. Na recepc 
barona Hubnera widać było wielkie zasępienie i 
jego twarzy; smutniejszym był jeszcze w tyi 
dniach na wieczorze a br. Sartiges. Że intere 
Rosyi w Rzymie bardzo nizko stoją, dowodem I 
iż kardynał Antonełli pozwolił księżom polski 
w TWmtó dei Pellegrini mieszkającym odpraw 
uroczyste nabożeństwo za poległych w powstaui 
Nabożeństwo to odbyło się wczoraj rano z wieli 
okazałością w kościele św. Agaty przy kolegiu 
irlandskiem. Rektor chętoie na nie zezwolił, owsze 
rad był temu obchodowi. Alumni dopraszali g 
w zawody zaszczytu uczestniczenia w nabożeństw; 
wołając, iż życzą sobie oddać ten hołd pośnrierti 
bohaterom narodu bratniego poległym w obroc 
wiary i ojczyzny, do których naród irlandzki je 
także tak gorąco przywiązanym. Ceremonia by
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nadzwyczaj wystawną i uroczystą. Trzynasto ka 
planów polskich stało wkoło katafalku. Śpiew pol­
ski mieszał się kolejno do śpiewu irlandzkiego; 
tułający się synowie Korony, Litwy i Rusi zano­
sili wspólae modły z dziećmi Erinu na ojczystą 
notę. Przytomnych było wielo, więcej jednak cu- 
dzoiiemców niż Polaków. Znajdował się na tern 
nabożeństwie jeden z najwyższych dygnitarzy za 
kona jezaickiego O. Pierling asystent jenerała dla 
północnych krajów, z innymi ojcami. Od dzie 
wiątej rano do południa msze za poległych wy­
chodziły nien8tannie o wszystkich ołtarzy kościoła 
św. Agaty. Po nabożeństwie rektor irlandzkiego 
kolegiom bardzo czule i serdecznie przemówił do 
dachownycb tułaczy naszych, wynurzając własne, 
kolegów i rodaków swoich współczucie dla cierpią 
cego narodu i dla nieśmiertelnej sprawy. Nabo­
żeństwo takie w rocznicę dla Polski pamiętną by­
łoby niemożebnem w innych czasach w obcym 
kościele, a  przynajmniej należałoby je odprawić 
nie wymieniając za kogo Bię odprawia; w żadnym 
zaś razie kardynał sekretarz stanu nie byłby oka­
zał gotowości i przychylności, jaką w nim tą razą 
księża polscy znaleźli. Z tej tedy ękolicznośei, 
jakkolwiek niemającej bezpośredniego związku te  
sławnem zajściem p. Meyeudorffa z Ojcem św., 
można śmiało wnosić, iż stosunki m i ę d z y  Stolicą 
św. a Rosyą są niesłychanie naprężone jeżli nie 
całkiem już zerwane.

Duchowieństwo nasze w-Rzymie odznacza się 
wzorowem prowadzeniem, pobożnością, zamiłowa­
niem w nauce i cnotami cbrześciańskiemi, co mu 
powszechny szacnnek zjednywają. W uniwersyte­
cie rzymskim la Sapienza na trzynastu uczniów 
uczęszczających na kursa teologii znajdaje się o 
śmiu Polaków, a między nimi X. Paszkowski pro­
boszcz z Maciejowic, który wielce się odznaczył 
w ostatnich wypadkach i zyskał zaufanie i po­
wszechny szacnnek ziomków.

Sprawa przelania długu papieskiego doznaje 
znowu pewnój zwłoki. Pożyczka zaś chybiona z 
p. Karolem Laffitte, który po dwóch dniach poby­
tu w Rzymie odjechał bez żadnego rezultatu do 
Paryża, przeprowadzona została, jak  się zdaje 
stanowczo z kilku domami niemieckiemi za pośre 
dnictwem p. Kolba bankiera i konsula wirtem 
bergskiego. Ma być ona w tych dniach podpisa 
ną. Bankierzy niemieccy postępują Papużow i 80 
milionów fr. po 64%. Nareszcie towarzystwo an- 
gielsko-włoskie ofiarowało 20 milionów szkudów 
(100 milionów fr.), pod warunkiem, aby mu wolno 
było naprawić starożytny port Nerona w Porto- 
d’Anzio czyli w Antiom i wybudować kolój żela 
zną między tern opaszczonem dziś miasteczkiem 
a Rzymem. Po całkowitem ukończeniu przekopu 
międzymorza suezkiego port w Antiom, jeden z 
najpiękniejszych w starożytności, może odkwitnąć 
znowu i stać się składem bogactw Wschodu.

K r a k ó w  3 lutego. Minister stanu nadał Pio 
trowi Z d z i a r s k i e m u ,  nauczycielowi niższej szko 
ły realnej w Tarnopola, opróżnioną posadę nao 
czycielską przy c. k. wyższej szkole realnej we 
Lwowie.

— Minister stanu nadał opróżnione posady 
skryptów przy c. k. bibliotece uniwersyteckiej we 
Lwowie Janowi S t o b i e c k i e m u  i Albinowi 
O t t m a n n o w i .
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W powiecie buczackim komis, pomocn. Wiktor 
Dąbrowski w Leszczańcu; członk. kom it.: Julian 
Szczepański właściciel dóbr Sokołów, Klemens La- 
cbewicz proboszcz z Przewłoki, Maciej Andrzejew­
ski dziekan z Buczacza, Szymon Bilinkiewicz dzie* 
kan z Rokomysza, Jaków Massun wójt gminy z 
Snowidowa.

W powiecie mielnickim kom. pomocn. Mieczy­
sław hr. Dunin Borkowski w Mielnicy: członk.ko 
mit. Antoni Grzybowicz gr. kat. paroch z Dzwinia 
cza, Adam Wesołowski rz. kat. paroch z Krzywcza, 
Iwan Hrehoryszyn wót gminy z Paniowiec zielo 
nycb, Iwan Baziak wójt gminy z Mielnicy, Juliusz 
Scbnurpbeil pełnomocnik dóbr w Germakowie, Syl- 
wan Winnicki dzierżawca 1 właściciel części Ku- 
dryniec, Marcin Kęszycki właściciel dóbr Ba­
biniec.

W powiecie borszczowskim komis, pomocn. Jan  
Jocza w Borszczowie; członk. komit.: Antoni Jó ­
zefowicz właśc. części Piłatkowce, Piotr Kisielew­
ski gr. kat. proboszcz z Borszczowa, Antoni Jasiń­
ski rz. kat. adminiatr. z Głęboczek, Jan Sawicki 
mieszczanin z Borszczowa. Józef Sołtys gospodarz 

Zelince.
W powiecie przemyślańskim komis, pomocn. An 

toni Roszkowski w Przemyślanach; członk. kom it.: 
Jan  Winiewski dzierżawca dóbr z Ciemierzyniec, 
Modest Zarzycki gr. kat. proboszcz z Uszkowiec, 
Szczepan Kuryś rz. kat. wikaryusz z Przemyślan, 
Ludwik Zakrzewski dzierżawca dóbr z Niedzielisk,
Stefan Bukowski wójt gminy z Ostałowic, Franci- stępującą przemowę."

Scitowski jako  przewodniczący deputacyi sejmo­
wej przemówił jak następuje:

Najjaśniejszy Panie! Ponowne przybycie Waszej 
ces. Mości do wiernej stolicy kraju, pojące nieopi- 
sanem szczęściem ojczyznę naszą, jest najświetniej­
szym dowodem tej ojcowskiej i królewskiej łaska­
wości , którą Waszą Ges. Mość pomyślności nasze­
go narodu i naszej ojczyzny poświęcać raczysz.

Dwakroć pojącym radością jest atoli tym razem 
pobyt Waszej Ces. Mości w ojczyźnie naszej. Wa 
sza Ces. Mość raczyła spełnić jako  ojciec gorące 
życzenia i prośby narodu, aby stanąć w pośród 
nas z naszą najmiłościwszą królową, z naszą czci 
godną matką, a tern samym synom tego kraju 
nastręczyć z dawna upragnioną sposobność, iżby 
i w obec Niej mogli dać wyraz uczuciom swej 
czci pełnej hołdn, swej wiernej przychylności i 
swej gorącej miłości. Przeniknięty tą najwyższą 
łaską Waszej Ces. Mości sejm agitujący się uważał 
to za swój miły a zarazem i konieczny obowią­
zek, aby Waszej Ces Mości przesłać przez depu- 
tacyę swoje najgłębsze podziękowanie, swoją wier­
ność poddańczą i hołd swój, a nam przypadło to 
szczęście w ndziale, iż jesteśmy tłómaczami tych 
nczuć sejmu przed tronem Waszej Ces. Mości. 
Racz Wasza Ces. Mość przyjąć je  ze zwykłą oj­
cowską łaskaw ością, a zarazem odebrać szczere, 
w całej ojczyźnie naszej jednogłośnie rozbrzmie­
wające życzenie: Niech żyjo król!"

Do N. Pani kardynał prymas wystósował na

Komisya centralna dla sprawy głodowej zażą­
dała na dniu 31 stycznia, od Wydziału krajowego 
zaasygnowania dotacyi pieniężnej na zapomogę roz 
dać się mającą dla następujących komitetów po­
wiatowych :

1. Monasterzyckiego, do rąk p.
A. hr. Ponińskiego

2. Borszczowskiego, do rąk  p.
J . Jocza

3. Sniatyńskiego, do rąk p. T.
Kościszewskiego

4. Obertyńskiego, do rąk p. G.
Łukasiewicza

5. Buczackiego, do rąk p. W.
Dąbrowskiego

6. Tyśmienickiego, do rąk p. E.
Rylskiego

7. Jazłowieckiego, do rąk p. K.
Błazowskiego

8. Kutyskiego, do rąk p. K. Za-
dnrowicza

Żądaniu temu uczyniono natychmiast zadosyć i 
zarządzono wypłatę kwot zaasygnowanych przez 
dotyczące c. k. kasy podatkowe.

Dotąd ukonstytuowało się 17 komitetów powia­
towych. Wykaz tychże i osób w skład komitetów 
wchodzących podajemy tu w całości.

W powiecie Bohorodczany komisarzem pomo­
cniczym Jan Sonczek. Członkami komitetu: Kle­
mens Cetwiński, dzierżawca dóbr w Hadesy; Mi­
chał Jaworowski, ks. ob. gr., pioboszcz w Łyścu 
starym ; Iwan Kapuszczak, wójt gminy w Horo- 
cholinie; Oleksa Romaniszak, gospodarz w Boho- 
rodczanach starych; Aleksander Lukasiewicz, gr. 
kat. proboszcz w Niewoczynie.

W powiecie obertyńskim komis, pomocn. Grze­
gorz Lukasiewicz; członkami komitetu: Anzelm 
Podbielski, ks. rz. kat. z Obertyna; Meteli Roma­
nowski, ks. rz. k a t  z Żywacza; Seweryn Osta­
szewski z Rakowy; Teodor Teortorowicz z Czort- 
kowiec; Emeryk Romanowski z Źukow ej; Narcyz 
Modzelewski z flarasym owa; Wasyl Meketyn, wójt 
gminy z Chlebiczyna leśnego.

W powiecie peczeniżyńskim komisarzem pomo­
cniczym Karol Radliński; członkowie komitetu: I 
gnący Strzelbicki, rządca kamer, w Peczemżynie; 
Franciszek Michalski, poborca podatk. w Peczeni­
żynie; Jan  Maracz, lekarz prywatny w Peczeniży 
nie; Tadeusz Lewicki, gr. k a t  proboszcz w Moło- 
diatyczach; Dobrzański, gr. k a t  proboszcz w Wer- 
biążu; Michał Falkiewicz, grec. kat. proboszcz w 
Jabłonowie, oraz wójt gminy z Peczeuiżyna.

W powiecie delatyńskim komisarzem pomocni** 
Karol Schinkel w Nadwornie; członk. kom it.: Ja  
lian Wieliczkowski, gr. k a t  paroch w Zarzycacb; 
Kajetan Klaczyński, posiadacz części dóbr z Maj 
dan średnich; Fr. Kuoz, właściciel dóbr ze Strupko 
w a; Ajtal Gadziński, gr. k a t  paroch z Hołosko 
w a ; Teodor Hawrysiewicz, leśniczy z Tartarowa 
ad Miknliczyn.

W powiecie tiumackim komisarzem pomocnica. 
Paweł Nikorowicz; członk. ko m it: Antoni Kacza­
nowski, rz. kat. proboszcz w Tłumaczu; Jan  Mo­
gielnicki, gr. proboszcz w Gruszce; Ignacy Tycho 
wicz, grec. k a t  kooperator w Bortoikach; Michał 
Gątkiewicz, właściciel dóbr w Kutyskacb; Ludwik 
Filip Langenban, dyrektor tabr. enkru w Tłuma­
czu; Zusie Weinberg, właściciel realności w Tłu­
macza; Ostafi Gwożdziecki, włościanin w Tłu­
maczu.

szek Podgórski wójt gminy z Pletenic.
W powiecie zabłotowskim komis, pomocą. Lu 

dwik Zadurowicz w Rożniowie; członk. komit. Ka­
rol Romaszkau właśc. dóbr z Popielnik, Włodzi­
mierz Zagórski właśc. dóbr Dżnrowa, Dominik 
Abrahamowicz właśc. dóbr z T rójca, Jan Czem 
kiewicz gr. k a t  proboszcz z Oleszkowa, Waleryan 
Busch rz. kat. dziekan z Zabłotowa, Jan Antonie­
wicz gr. kat. proboszcz z Rożnowa, Mykita Kusznir 
włościanin z Rożnowa.

W powiecie manasterzyskim kotois. pomocn. A- 
dolf hr. Poniński w Kowalówce; członkowie korni 
te tu : Alekander Rodakowski właciciel dóbr Jezior 
ko, Michał Nadachowski dzierżawca dóbr Dubien 
ko, Karol Małaczyński rz. kat. wikary w Manaste- 
rzyskacb, Onufry Wanczycki gr. kat. proboszcz 
w Baryżu, Daniel Pich wójt gminy Kowalówka.

W powiecie budzanowskim komisarzem pomo­
cniczym baron Heydel w Roroaszówce; członko­
wie komitetu: Michał Bogdanowicz właściciel dóbr 
Kossowa, Ignacy Cywiński właśc. dóbr Ossowiec, 
Józef Mysłowski właśc. dóbr Zwiniacz, Piotr Ko­
ry tkiewicz r. k a t  proboszcz Chomiakówki i Dziu 
ryna, Mikołaj Wolański gr. kat. paroch w Budzą 
uowie, Jan  Manasterski wójt gminy Kajdanowa, 
Jan Seń wójt gminy Wierzbowicc.

W powiecie tyśmienickim komisarzem pomocni­
czym EnBtachy Rylski w Czaroołiżcn, członko 
wie kom itetu: Emeryk Zboraj rz. k. proboszcz O 
tynii, Jó z tf  Zawadowski gr. k. proboszcz z Wino- 
grad, Ryszard hr. Rozwadowski właściciel dóbr 
Zakrzewieo, Adam Kwasinka wójt gminy Tarno- 
wica polna, Franciszek Kucharski włościanin z Mar 
kowiec.

W powiecie stanisławowskim komisarzem po 
mocniczym Józef Prus Jabłonowski w Pacykowie; 
członkowie kom iteta: Antoni Krasowski r. k. pro­
boszcz w Stanisławowie, Jan  Łękawsfei gr. kat. 
proboszcz w Podłożu, Stanisław hr. Borkowski 
właściciel dóbr Uhrynów dolny, Rudolf Jastrzęb 
ski właściciel dóbr części Bednarów, Paweł Skwar 
czyński adwokat i senior rady miejskiej w Stani­
sławowie, O leia Dmytrasz włościanin z Jamnicy.

W powiecie podbajeckim komisarzem pomocni 
czym Emil Torosiewicz w Podbajcach; członko­
wie komitetu: Ludwik Kastory pełnomocnik i 
rządzca dóbr Podhajce, Aleksander Kabath dzier­
żawca dóbr Holendry, Jakób Ktrszka r. kat. pro­
boszcz w Podhajcacb, Andrzej Nawrocki r. kat. 
proboszcz w Hołhocty, Jan  Bzowy wójt gminy 
Markowa.

W powiecie jazłowieckim komisarzem pomocni 
czym Krzysztof baron Błazowski w Nowosiółce; 
członkowie komitetu: Leoncjusz Wybranowski wła­
ściciel dóbr Drohiczówka, Mikołaj Wolańsi wła­
ściciel dóbr Pauszówka, Jan  Kaliuiewicz r. kat. 
proboszcz w Jazłowcu, Paweł Czerwiński gr. kat. 
proboszcz w Pomorce, Wasyl Boryś włościanin 
z Trybuchowiec.

W powiecie Kntty komisarzem pomocniczym 
Kajetan Zadurowicz w Rożnowie; członkowie ko­
miteta : Michał Koublafijki proboszcz z Kobakr, 
Michał Zarewicz administrator w Rożnowie, Michał 
Balinkiewiez proboszcz w Dołhopolu, Anastazy 
Koi binieki proboszcz Berwiakowa, Jan Pawlibie 
wicz proboszcz w Tereskalu, Walery Libel nota 
ryusz w Kottacb, Józef Watzki były poborca w U 
ścieryki. ____________________

W i e d e ń  2 lutego. Wiadomości nadchodzące 
z Pesztu o pobycie NN. Państwa nie znajdują dość 
wyrazów na opisanie zapała przenikającego tłumy 
Mianowicie N. Pani, po raz wtóry dopiero gosz 
cząca na ziemi węgierskiej, jest przedmiotem nie­
ustannych owacyj. To też pobyt pary monarszej 
we Węgrzech nie obfitujący dotychczas w ważne 
polityczne epizody, do tej chwili ten najważniej 
szy przyniósł rezultat, iż z głębi mas dobyto ów 
niewyczerpany zasób przywiązania dynastycznego, 
który nad wszystkie kansztowne światła cen­
niejszym opromienia blaskiem potężny węzeł 
spajający naród z dynastyą. Zarzucano dawniej 
Węgrom dążenia separatystyczne: zapomniano o 
tern, że kraj ów dzieli Bię na stronnictwa, gdy 
idzie o określenie stosunku Węgier do monarchii, 
ale nie zna stronnictw w obec dynastyi.

Na tle więc przywiązania dynastycznego rysują 
się szczegóły pobytu pary monarszej na ziemi wę 
gierskiej.

O przyjęciu w poniedziałek i o uroczystościach 
wtorkowych mówiliśmy poptzednio: z kolei nale­
ży nam się zatrzymać nad środą i czwartkiem.

Otóż we środę N. Pan pracował z rana w swym 
gabinecie, a  następnie przyjmował kanclerza na 
dwornego Majlatba i tawernika Seonyeya; N. Pani 
odbywszy ranną przechadzkę w ogrodzie zamkowym 
zwiedzała potem ujeżdżalnię. Do stołu cesarskiego 
zasiadł w tym dniu tylko orszak monarszy. Po 
obiedzie w apartamentach N. Pani było wielki 
zebranie dam należących do najwyższej arysto- 
kracyi w ęgierskiej: o przepycha toalet bajeczne 
rzeczy opowiada Wiener Ztg. Zaniechano planu 
aby NN. Państwo zaszczycili Swą obecnością ba 
artystów, który właśnie w tym dniu był wyprawio­
nym; natomiast na fandusz dla ubogich artystów 
przesłał N. Pan 1,000 zlr.

Ważnym zajęciom poświęcony był czwartek. 
O godzinie 2ej z .południa, N. Pan przyjmował 
deputacye: sejmową i miejską. Kardynał pymas

„W całym kraju węgierskim radość jest bez gra­
nie, i wdzięczność niewypowiedziana, gdyż przez 
radośne odwiedziny Waszej Ces. Mości spełniło 
się jedno z jego najgorętszych, najwięcej upragnio­
nych życzeń.

Nieustanne życzenie i oczekiwanie wiernego 
narodu węgierskiego od daw aa ku temu było skie 
rowane, aby nastręczoną mu była sposobność zło 
żenią Waszej Ces. Mości osobiście w sercu kraju 
swojej czci, swego uszanowania pełnego hołdu, 
swej szczerej miłości i przychylności. Wasza Ces. 
tfość wysłuchałaś teraz najmiłościwiej gorących 
życzeń i próśb z głębi serca płynących synów 
tego kraju, spełoiłaś i urzeczywistniłaś ich błogie 
nadzieje.

Racz Wasza Ces. Mości przyjąć najmiłościwiej 
za tę łaskawą ochoczość i miłość najgorętsze dzię­
ki całego kraju, jako przesłać je  ma szczęście 
sojm przez nas, swych deputowanych. Racz Wasza 
Ces. Mość najmiłościwiej być przekonaną, iż dzień 
Jej pobytu liczymy do najpiękniejszych i najszczę­
śliwszych dni naszych, i zawsze z głębi serca na 
szego dobywać będziem okrzyku: Niech żyje naj- 
miłościwsza nasza królowa!"

Do deputacyi sejmowej N.jPan przemówił w na­
stępujących słowach:

„Sprawia Mi to zadowolenie, iż mogę znowu spo­
tkać się ze stanami i deputowanymi kraju, i przy 
tej sposobności, czyuiąc zadość ich prośbom z Naj­
jaśniejszą Moją małżonką stanąć pośrodku Was.

Uważajcie to za ponowny dowód Mej miłości 
ojcowskiej, która w urzeczywistnienia możliwych 
życzeń kraju znajduje największe Bwoje zadowo­
lenia, i za oznakę tego żywego udziału, z którym 
śledzę przebieg waszej nader ważnej działalności 
i jej, jak  tuszę, pomyślnego rezultatu.

Mimo wielostronnych trudności, wola niezłomna 
i zaufanie wzajemne może zapewnić rezultat ta 
kowy.

Jeżeli i wy ożywieni jesteście—-o czem nie wąt 
pię — w iarą , iż silae postanowienie oparte ca 
trafnem ocenieniu stosunków, zdoła usunąć wszel 
kie przeszkody; jeżeli reprezentanci kraju czynami 
złożą odpowiedź na zaufanie położone w nich ra ­
dośnie przez swego monarchę: wówczas z wszelką 
pewnością uda nam się przybliżyć do owego celu, 
do którego z siłami szczerze połączonemi w nie 
zbędnym interesie waszego kraju i wszystkich 
Mych ludów zdążać należy.

Przyjmijcie panowie, i prześlijcie tym którzy 
was tu przysłali, Moje serdeczne pozdrowienie".

N. Pani odpowiedziała na powitanie deputacyi 
sejmowej co następuje:

„Spełniło się głębokie życzenie serca Mego, od­
kąd z Najjaśuiejszem Moim małżonkiem mogłam 
odwiedzić stolicę W ęgier, gdyż czuję szczerą ży­
czliwość i gorący współudział dla szlachetnego 
kraju węgierskiego i z przyjemnością w nim prze­
bywam.

Dla tego rzeczą jest dla Mnie nader miłą, przy­
jąć serdeczne powitauie stanów i posłów kraju.

A odpowiadam na nie głębokiem życzeniem, 
aby Wszechmocny działalność waszą, której do­
niosłość daleko poza granice tego kraju sięga, 
obficie Swem błogosławieństwem uposażyć raczył".

Do deputacyi miasta Pesztu, N. Pani przemó­
wiła jak  następuje:

„Cieszy Mię, iż mam nastręczoną sposobność 
oświadczenia mieszkańcom Pesztu, iż ponowne 
serdeczne objawy ich wiernego przywiązania do 
Mego Najjaśniejszego małżonka pomieszczam w 
rzędzie Mych najdroższych wspomnień.

Oświadczcie to waszym kommitentom i bądź 
cie przekonanymi, iż ze szczegół uym współudzia­
łem śledzić będą rozkwitu waszego pięknego mia­
sta, rozkwita, którego spodziewać się należy."

Odpowiedź zaś N. Paui na powitanie deputa 
cyi miasta Budy brzmiała :

Oddawna było Moim życzeniem, abym mogła 
przebywać w stolicy króleBtwa węgierskiego, a 
urzeczywistnienie tego życzenia sprawia Mi tern 
większą przyjemność, iż przekonaną jestem, że 
Najj. Mój Małżonek zawsze liczyć może na szcze­
rą życzliwość wiernych mieszkańców tego prasta­
rego królewskiego grodu.

Oświadczcie kommitentom waszym Moje serde­
czne pozdrowienie."

Przemowy powyższe, mianowicie słowa wyrze­
czone przez N. Pana w odpowiedzi na powitanie 
deputacyi sejmowej, sprawiły w obu miastach, jak  
donosi depesza, głębokie wrażenie. Depntaoye 
przyjmowane były najprzód przez N. Paoa, potem 
przez N. Panią siedzącą na tronie pod baldachi­
mem z czerwonego złotem przetykanego aksamitu. 
Kanclerz, Tawernik Sennyey, wszyscy baronowie 
krąju, tudzież sześć dam pałacowych z najwyższej 
arystokracyi węgierskiej, zajmowało miejsce na 
stopniach tronu. Tłumy ludu oczekujące u bram 
zamkowych powrotu deputacyj przyjmowały je 
z entnzyazmem, który nie znał już granic, gdy 
treść odpowiedzi monarszych Btała się powszechnie 
wiadomą.

—  Gateta Wiedeńska zamieszcza obszerny arty­
kuł z okazyi rozporządzeń najwyższych znoszą­
cych dyrekeye policyi w Gracu i w Salzburgu, 
który dla braku miejsca zmuszeni jesteśmy odło­
żyć do numeru następnego, tu zapisując tylko 
treść urzędowego artykuła. Otóż dowiadujemy się 
z niego, iż rząd — przedewszystkiem ze względów 
oszczędności —  postanowił znieść dyrekeye policyi

w niektórych miastach, w innych zaś ograniczyć 
ich atrybucye. Do pierwszej kategoryi należą mia­
sta: Line, Salzburg, Grac, Iuspruk, Lubiana, Za­
dar, Preszburg, Odenburg, Koszyce, Wielki Waraz 
dyn, Temeazwar, Zagrzeb i Sybin; do kategoryi 
drngiej wszystkie inne. Zniesionemi także zostają 
komisaryaty policyjne w Opawie, w Celoweu i 
w Czerniowcach, tudzież ekspozytury policyjne na 
granicach państwa. Dyrekcya policyi w Wenecyi 
przemienioną zostaje w preturę policyjną z ograni - 
czonem zakresem działalności. Ograniczenie atry 
bucyj dyrekcyi policyjnych w miastach, w których 
takowe pozostają, nastąpi odpowiednio do zasad 
wyrażonych w art. V ustawy o gminie z dnia 5go 
marca 1862 r.

firóleitw o Polskie.
Doniesienie nasze o wygotowaniu listy trojakićj 

kategoryi dóbr na Litwie, zk tó ry ih  mają być Po­
lacy wywłaszczeni, znajduje potwierdzenie w na­
stępnym okólniku Kaufmanna, ogłoszonym w Wie 
stniku Wileńskim :
Okólnik naczelnika północno-zachodnich gubernij 

do gubernatorów, względem sprzedaży dóbr. 
„Szereg stopniowych środków, przedsiębranych 

z woli N. Pana, celem osadzenia w zachodnim 
kraju rosyjskich właścicieli ziemskich, zamyka 
zamyka najwyższy rozkaz z d. 10 (22) zeszłego 
grudnia, o zabronieniu osobom pochodzenia pol­
skiego nabywania dóbr w tutejszym kraju i o sprze 
dąży Rosyanom w ciągu lat dwóch dóbr sekwe- 
strowanych i należących do osób wydalonych 
kraju administracyjnym sposobem, za udział w by­
łym rokoszu. Obecne zatem prawo nadaje Rosya­
nom zupełną możność stania się właścicielami 
ziemskiemi w zachodnim kraju, uchyliwszy ście 
śniającą ich dotąd konknrencyą miejscowych wła 
ścicieli pochodzenia polskiego. Szybkie i stałe o 
siodlenie rosyjskich w łaścicieli ułatwi możność roz 
winięcia w kraju tutejszym dobroczynnych reform, 
jakich już używają mieszkańcy innych miejscowo 
śc: cesarstwa. Wzywam przeto JW . pana' o dopil­
nowanie ścisłego wykonania najwyższego ukazu 
rządzącego senatu z d. 23 grudnia (v . s.) i zwró 
cenie uwagi na to, ażeby wszelkie akta i układy 
niezawarte stanowczo do 23 grudnia, względem 
ustąpienia dóbr osobom polskiego pochodzenia, w 
jkikolwiekbądź sposób, wyjąwszy spadku wedle 
prawa, uważane były za nieważne. Ażeby wszel 
kim władzom i osobom surowo zalecone było, a 
by dobra, na właścicielach którzych ciążą dłngi 
skarbowe lub prywatne, zaraz były wystawione na 
sprzedaż publiczną w zastósuwaciu się do istnie 
jących postanowień. Podług ilości otrzymanych 
przezemnie, jeszcze przed wydaniem niniejszych 
przepisów, deklaracyj na knpno dóbr, można ra 
chować na znaczną liczbę kupujących, a przeto 
ze strouy admiuistracyi krajowćj należy przędsię- 
wziąść wszelkie możliwe kroki do nłatwienia na 
bywania tu dóbr Rosyanom i uprzedzania wszel 
kich ewentualności, mogących mieć przykre na­
stępstwa dla nowonabywców. W biórze mojem 
zebrane eą liczne wiadomości, mogące służyć pe­
wną i dokładną wskazówką do szacowania dóbr, 
jako to ; wysokość oknpu przyznanego przez ko 
misye weryfikacyjne za nadane włościanom w tycb 
że dobrach grunta, wykazanie użytków i nieużyt 
ków, oraz wysokości intraty z dóbr podług poda 
nia właściciela lob jego umocowanego; które to 
wiadomości zebrane zostały dla proporcyonalnego 
rozkładu między właścicielami poboru procentowe 
go ńa pokrycie kosztów przytłumienia rokoszu 
Pośredniczenie między sprzedającymi i kupujący 
mi dobra a nądem , przy udzielaniu forszusu na 
kopno tychże, poruczam urzędnikom do spraw 
włościańskich powołanym, których zdolności, gor 
liwość i ścisłe wykonywanie przepisów prawa, ja 
koteż bliższa znajomość z dobrami, budzą zupełoe 
zaufanie. Dla bliższego obeznania publiczności i 
postanowieniami rządu względem sprzedaży dóbr 
ułatwień, dogodności i forsuszów na kupno tycbże 
przez Rosyan, poleciłem komisyi do spraw wło 
ściańskich sporządzić dokładną iust ukcyę, dla wy 
drukowania w dzienniku wileńskim i rozesłania 
do wszystkich miejsc. W tenże sam sposób publi 
kowane będą szczegółowe wiadomości o wysta­
wianych na sprzedaż dobrach, aby każdy mógł 
mieć o nich dokładne wyobrażenie przed przyby­
ciem do tatejszego kraju. Uznawszy potrzebę wy 
jaśnienia zapatrywania się mego na sposób wy­
konania dobrotliwych zamiarów N. Cesarza, wy 
rażonych w najwyższym ukazie lOgo grudnia, pro 
szę pana, abyś zwrócił nwagę na legalne podtrzy­
manie w każdym razie tćj niewielkićj liczby Ru 
syan wła cicieli w powierzonćj sobie gubernii, któ 
rzy w ciągłćj walce z stronnictwem polskiem, za 
chowali narodowość ruską i byli jedynemi jćj re­
prezentantami pomiędzy tutejszemi panami. W ślad 
zatem prześlę panu szczegółowe instrukeye w po 
wyż szych przedmiotach."

— Zakaz używania języka polskiego na Litwie roz- 
ciągnięym został aż do barbarzyńskiego środka 
odmawiania na pocztach przyjęcia listów po poi 
sku adresowanych. Ponieważ jednak na Litwie 
język moskiewski nie był nżywany dotychczas, 
przeto kto zechce list przesłać nie nmiejąo po 
moskiewsko, będzie musiał uciekać się do pomo­
cy obcej ręki. Wileński Wiestnik pisze w tym wzglę­
dzie co następuje:

„Z różnych miast donoszą, że pomimo zakazu 
używania języka polskiego na szyldach, w rachua 
kacb, w mowie i pismach urzędowych dotąd ję ­
zyk ten używany jest w adresowaniu listów. In­
tryga polska, jak  to dowcipnie powiedział pewieo 
polak, podobnie jak  soliter wyrasta póty, dopókąd 
ma niezniszczoną głowę. Adresa polskie na listach 
są pewnego rodzaju demonstracyą, przedstawiają­
cą w mniejszej formie też same pretensye do pa 
nowania tu polskiej narodowości, jak  i dawniejsze 
demonstracye rewolucyjne. Wiadomo, że niektó­
rzy z pocztmistrzów, nieumiejący i nieobowiązani 
umieć po polsku m ają trudność w odbierania i 
wydawania listów adresowanych po polsku, jak ­
kolwiek znajdujący się w służbie pocztowej, urzę 
dnicy polacy starają się wmawiać w nieb, że 
rozporządzenia rządowe o nieużywanin języka 
polskiego wcale nie stósują się do adresowania 
listów, przeciwoie polecają przyjmować i odsy 
łać listy pod wszelkiemi adresami. Ale pytamy 
tych dobrych ładzi: jakim sposobem pocztmistrz 
ma przyjmować i wydawać listy;, skoro nie mo­
że przeczytać adresa! Niepodobna zaś żądać od 
pocztmistrzów rosyjskich, którzy przybyli tu słu 
żyć Rosy i a nie Pol me, aby się uczyli po polsku".

— Ukazem z d. 11 stycenia naczelny prokura­
tor lOgo departamentu rządzącego senatu, rzeczy­
wisty radzca stanu Korzybski, uwolniony został ze 
służby jako wysłużony, a w jego miejsce miano­
wany członek warsz. depart senatu, rzeczyw. rad­
ca stanu Pachała.

Uroniła miejscowa 1 zagraniczna.
K r a k ó w  3 lutego. Kapituła tutejsza przezna 

czyła X. Chełmeokiego, na nadzorcę szkół publicznych, 
X. dziekana Ser wato w skiego na nadzorcę szkól prywa­
tnych męskich i żeńskich, prócz zakładu naukowego 
żeńskiego przy klasztorze S. Jana, którego dozór za­
chował sobie kanonik X. Rnsinowski.

—  W przyszłą sobotę lOgo lutego danym będzie 
w salach hotelu Śaskiego, jak słyszeliśmy, bal publi 
czny na dochód ochron dla małych dzieci. Zakłady 
te podtraymywane są jedynie ofiarami dobroczynnemu, 
dobrze to więc, kiedy będzie Bię można za jedne pie­
niądze i samemu zabawić i spełnić o*yn miłosierny. 
Pierwszy to dopiero bal publioiny; zabawa bowiem 
dana w tych samych salich przed tygodniem, nie 
miała ocehy zupełnie publicznej.

—  Jeden z trzymanych długi czas w tutejszyrh 
aresztach policyjnych „pod telegrafem" więzień poli­
tyczny nazwiskiem Samborski wywieziony został do 
granioy bawarskiej, jakoby nietutejszy. Wiadomo 
wszelako, że rodzina Samborskich żyje w Galioyi; 
przypuścić więc trzeba, że więzień ten pochodził z in­
nej rodziny tego nazwiska, o której istnieniu nie sły­
szeliśmy.

—  Brostura p. Dupin przeciw zbytkom w strojach 
znalazła i u nas przyjęcie, ale nie na wielkim świecie, 
gdzie najmniej zbytku w miarę zamożności, ani nie 
w świecie średnim, który się sili tamtemu dorównać, 
zapewne przez miłość ku demokratycznej zasadzie 
równeśoi a nie przez próżność. Ani tam ani tu bro­
stura ta nie wywarła żadnego wpływu. Ważność jej 
oceniono na Kazimierzu. Zawiązało się tam bowiem, 
jak nas zapewniają, stowarzyszenie przeciw zbytkowym 
strojom, a członkowie jego obowiązali się nie pozwa­
lać żonom ubierać się modnie ani się nie żenić ztuni, 
któreby hołdowały modzie i nosiły aksamity i jedwabie. 
Zdaje nam się, że wchodzi ta inny jeszcze nie wy­
mieniony powód: oto chęć utrzymania pewnej odręb 
ności od chrześcian, jaka w odzieży męskiej zacho­
wuje aię 11 większej części Izraelitów, gdy natomiast 
w strojach kobiecych bardziej się zaciera. Jeżli mowa 
o strojach, toć dawne stroje starozakonnych w Pol­
sce u obojga płci były właśnie polskie, a u niewiast 
rzadko już dziś widziane jako staroświeoki zabytek 
czepce perłami gęsto wyszywane, były także prababek 
nasaych strojem.

— Jaki BtoBunek może zachodzić między włoaow 
cami czyli trichinami a dukatami? Stosunek ten wy­
jaśnionym zostaje w jednem z wiedeńskich pism han­
dlowych. Oto ponieważ znacznie zmniejszyła się po­
trzeba trzody chlewnej sprowadzanej 'z księstw Nad- 
dunajskich, a płac mej zwykle w złocie, przeto dukaty 
spadły w cenie w Wiedniu. Tym sposobem wiosowoe 
przyozyniają się do zrównania waluty w Austryi.

—  Jeden z weteranów niemieckiego piraasu, Fry­
deryk Riickert umarł 31 stycznia w majątku swoim 
Neusess pod Koburgiem, licząc lat 77. Niektóre, ale 
stosunko niewhle z utworów jego tłumiczone były na 
polskie, gdyż forma w tak ścisłym związku zostawała 
zawsze u niego z treścią, że przekład stawał się tru 
dnym i niewdzięcznym. Polityczne jego poesye należą 
do najprzedniejszych. Pisał on również w narzeczu 
szwabskiem.

— Kiedy Europa nie zna jeszcze w tym roku zi­
my ani śniegu, a nawet z Goteubnrga ze Szwecyi d i- 
noszą 24 stycznia: „Ta zupełna panuje wiosna; dziś 
np. zrywałem w ogrodzie pierwiosnki i bratki";— na­
tomiast w Persyi niepamiętne są tej zimy mrozy i 
śniegi. W l ś j e  z Teheranu z d. 21 giudnia r. z. 
piszą: Spadły tu takie śuiegi, że wysokie i grabę cy­
prysy hnuły się pod naciskiem śniegu. Szach nie- 
zrażi ny zimntm, postanowił polować, a ministrowie 
musią ilicąc nie chcąc, drżący od simna prowadzić 
życie koczownicze, i codziennie stawić się na leśni­
czówce u Szacha, aby rozkazów jego wyslu hać. Ależ 
mrozy spędziły wreszcie Szacha i do powrotu go zmu­
siły, zwłaszcza, gdy wieln ludzi z jego orszaku stra­
ciło życie. Wilki, lisy i saakile opuściły góry i ze­
szły w doliny, gdzie się rzucają na trzody i bydło, a 
przy tej sposobności padają i ladzie ofiarą ich zarło- 
ctwa. Słowem, nie pamiętają takiej zimy w Persyi. 
Z Nowego Jorku piszą zaś pod d. 9go stycznia r. b. 
Wczoraj był tu mróz największy od lat 60. O północy 
termometr stal na — 20° R., a o 7ej rano jeszcze 
—  19°. W Utica w krąju Nowojorskim mróz doszedł 
do 28°.

—  Dnie 1 i 2 lutego w ogóle pochmurne a w nocy 
na 3ci deszcz padał drobny. Ciepło dnia Igo doszło 
do -(- 2°,6 od —1- 2",2, 2go zaś do -+- 5°,4 od 
0°,0. Barometr dnia Igo lutego szybko szedł na dół 
t«k iż o 6tej rano 2go lutego wskazywał już tylko 
326'“,82 i tego dnia został niezmiennym, dopiero w 
nocy na 3ei zaczął opadać i zniżył się do godz. 6 d. 
3go do 325“',70; termometr zaś w tym czasie wska­
zywał -j- 6°,4 R. Wiatr dnia Igo wschodni, 2go aa- 
chodnio-północno-zachodni oieby.

—  W niedzielę dnia 4go lutego, 8. Weroniki, w 
podniedziałek dnia 5go lutego, Ś. Agaty panny mę- 
ezenniozki.

TEATR. We czwartek po raz pierwszy ukazała 
się na scenie tntejszćj pięcioaktowa komedya p. 
Sardou Rodzina Benoiton na dochód p. Modrzc- 
jewskićj. Zważywszy, że przed dwoma miesiącami 
dopiero, utwór ten sceniczny jako nowość przed­
stawiony był w czasie pobytu cesarstwa w Com- 
pićgne w teatrze dworskim, podziwiać należy e- 
nergią zarządu teatralnego, że w tak krótkim prze­
ciągu czasu zdołał go w polskim wybornym prze­
kładzie dać poznać publicznośoi naszćj. Komedya 
Rodzina Benoiton nie jest pomimo wielkiego swe­
go rozgłosu dziełem pomnikowem, któreby przejść 
mogło do potomności, jest to raczćj uderzająca 
podobieństwem rysów jaskrawo kolorowana foto  
grafa  chwili obecnćj społeczeństwa francuskiego. 
Układ jćj narusza nawet niejako prawidła drama­
tyczne, gdyż intryga zawięzuje się dopiero w 3im 
akcie i jest jakby drugorzędnym warunkiem my­
śli autora: lesz całość tyle mieści w sobie prawdy 
zdiętćj z żywój natury, tyle iskier dowcipu, tyle 
wyższyeh myśli w szatę codzienną odzianych, że 
potrafi w naprężenia utrzymać zajęcie, przenosząc 
widza na arenę tegoczesuego zepsucia, tegoczesuych 
żądz objawiających się równie w dojrzałych wie­
kiem jak w dzieciach, których alfą i omegą jest 
materyalizm.

Zaznajomimy czytelników z krótką treścią te­
go jaskrawego obrazu obyczajów, o ile nadmiar ob­
fitości szczegółów ująć możua w ramy kilku słów. 
Benetton były fabrykant materaców elastycznych, 
głowa rodziny z sześciorga członków złożonej, do­
rabia się milionowego majątku. Żona jego od po­
czątku do końca odznacza się tylko swą nieobe­
cnością w domu; co robi po za domem, niewiado­
mo. Najstarsza córka Marta, zamężna panu Didier, 
który nieznnżoną pracą giełdową chce dojść do 
dostatków, trwoni dochody swoje i mężowskie na 
stroje; młodsze siostry jej Kamila i Joanna lwice 
nowego rodzaju, pragnące iść za mąż, lecz mniej 
za człowieka jak za miliony, jeżdżą konno na
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Bteeple chase, narażają się jaskrawością swych stro­
jów na ubliżenia równie bezczelnych adonisów i żyją 
w ciągłej gorączce extrawagancyi; Teodnl młod­
szy ich brat przedwcześnie zepsuty niedorostek, 
uważający skandal za reklamę i siedmiole­
tni Franio, który już gra na giełdzie, oto ogni­
wa owego pordzewiałego najnowszej cywilizacji 
łańcucha. Obok nich rysuje się postać Klotyldy 
d’Evry centralnej łączni owych rozpierzchłych ży­
wiołów, postać p. Champrosć podżyłego utraoyu- 
sza szukającego żony i dwóch Formichelów ojca 
i syns, których charakter przypomiua raczej sy­
nów Albionu. Węzłem intrygi jest ta okoliczność, 
że Marta żąda od męża swego pieaiędzy na ko­
ronki; mąż jej odmawia. Marta jednak koronki 
nabywa. Tu wszczyna się uragan zazdrości. Stara 
panna Adolfina obrażona przez Martę, mszcząc 
Bię, donosi mężowi, że p. Champrosć jest kochan­
kiem jego żony; lecz w końcu z pomocą Klotyldy 
rzecz się wyjaśnia: Marta pieoiądze te wygrała 
na wyścigach, ą z p. Champrosć tylko ten łączy 
ją  stosunek, że gdy będąc u wód nadreuskich 
nie miała czem zapłacić przegranej przy rulecie 
stawki, Champrosć szlachetnie ją  zastąpił. Reznl 
tatu tej zwady małżeńskiej tego Ado about nothing 
łatwo się domyśleć. Następuje zgoda i gorętsza 
miłość małżeńska.

Występujący w tej sztuce artyści grali bez wy­
jątku nad podziw dobrze, z życiem i ruchem, którym 
rseklibyśmy, że sztuka ta grzeszy. P. Modrzejewska 
(Klotylda) panna Hofman (Marta, i p. Rapacki 
(Didier) mający główne role, wielokrotnie obsypo 
wani byli oklaskami, a pierwsza jako beneficy- 
antka nawet bukietami. Słowem przedstawienie to 
pod względem gry należało, do najlepszych.

W piątek przedstawiono 2 komedye Korzeniow­
skiego : Majster i Czeladnik w 2 aktach i Ołcręź 
ne w 2  aktach. O ostatniej pisaliśmy niedawno, 
powtarzać się więc nie będziemy, tern bardziej, 
że role były podobnie jak pierwszym razem ob­
sadzone. Ochoczy mazurek pięknie odtańczony i 
tym razem zakończył sztukę. W komedyi Maj­
ster i Czeladnik wziętej z życia niższej warstwy 
społeczeństwa warszawskiego, grali bardzo dobrze: 
p. Wolski w roli Łykalskiego, p. Ekerowa w roli 
Szaruckiej, p. Hennig w roli Szaruckiego, panna 
Kwiecińska w roli Basi (zamiast panny Safir) p. 
Ładnowski syn w roli Kaspra Szcsyglika i p. Ła 
dnowski ojciec w roli Mortka; za co publiczność 
nie szczędziła im oklasków.

Przyjechali do Krakowa od 2  do 3  lutego.
HOTEL POD ROŻĄ: Bieńkowski Edmund nauczy 

oiel prywatny z Galicyi, Zagórski Jan z Kongresówki, 
Skibiński Stanisław z Czerniowio, Lipiński Stanisław 
inżynier ze Lwowa.

HOTEL SASKI: Moryc Knohl kupiec z Gliwic, 
Floryan Helcel wł. d. z Górki, Józef hr. Hattfeld * 
Prus, Anna Moser wł d. z Wiednia, Franciszek ksią 
żę Woronieeki z Ostrawy, Zygmnnt Stissermann ku­
piec z Lipska, Henryk Cybulski pułk. ros. z War­
szawy, Henryk Romer wł. d. z Biezdziedzy.

HOTEL POLLERA: Btihring Henryk kupiec z 
Prus, Gerchardt Hermann kupiec z Lipska', Reddis.h 
Maurycy knpiec z Berna, Luokhaua (Karol knpieo z 
Drezna, Tanzer Jan kupiec z Wiednia, Jan H. W. 
knpeic z Grets, Lipiński Filip kupiec z Galicyi, Hruby 
Edward kupiec z Pragi, Wolff Hermann kupiea z Ra 
eiborza, Braumtnn Gerhardt kupiec z Warszawy, Rei 
nach Jan włań. młyna ze Ssląsba, IKnesek Dominik 
właś dóbr z Jaszczurowy, Oapalaka Justyna wł. dóbr 
z Węgrzynowic.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel
Posiedzenie Towarzystwa rolniczego we Lwowie.

L w ó w  2 lutego.
(z) Jedna z dwóch ważnych spraw, o których 

w ostatnim liście wspomniałem, będących przed­
miotem narad obecnego walnego zgromadzenia go­
spodarskiego, mianowicie sprawa szkoły Dublań 
Bkiej została załatwioną na drugiem ogóloem po­
siedzeniu Towarzystwa, a to według wniosków 
Komitetu, przedłożonych przez sprawozdawcę p. 
Ludwika Skrzyńskiego. Całe zgromadzenie zga­
dzało się w zasadzie z myślą zawartą w rzeczo­
nych wnioskach komitetu, które też jednomyślnie 
przyjęto — Dysknsya, jaka się w tym przedmio­
cie rozwinęła, tudzież wniesione i przyjęte po­
prawki p Hubickiego, Abancourta i Grocholskiego 
dążyły jedynie do dosadniejszego i ściślejsze­
go wyrażenia myśli zawartej we wnioskach Ko 
mitetu, i do określenia następstw, jakieby mo 
gły w skutku nieprzewidzianych zajść okoliczno­
ści, tak aby na wszelki wypadek zapewnić szko­
le Lublańskiej, a zarazem jej pierwotne przezna­
czenie i cechę

Wnioski te przyjęte jednomyślnie są w stre­
szczeniu następujące: Zgromadzenie upoważnia Ko­
mitet i poleca mu dołożyć usiłowań, aby wyjednać 
n reprezentacyi krajowej by szkoła Dnblsńska za 
Zakład krajowy uznaną została i jako taka z fau- 
duszów krajowych utrzymywaną była. Powtóre: 
Komitet w imieniu Towarzystwa gosp. jako wła­
ściciela Zakładu gospodarskiego w Dublanach wej 
dzie w umowę z reprezentacyą krajową dla za 
strzeżenia, aby szkoła Dublańska zachowała nie 
zmiennie pierwotny swój cel i przeznaczenie, tu­
dzież język wykładowy polski. Wreszcie przyjęto 
jako trzeci wniosk poprawkę pp. Abancouta i Gro 
cholskiego, że gdyby warunki rzeczonej umowy 
nie zostały dotrzymane, szkoła Dublańska prze­
chodzi na powrót na własność i pod wyłączny za 
rząd Towarzystwa gospodarskiego.

Po załatwieniu tej sprawy, przystąpiono do dru­
giej równie ważnej, mianowicie sprawy reorgani- 
zacyi Towarzystwa. Uchwalono wybrać Komisyę 
z siedmio członków złożoną, któraby Bię zajęła 
rozbiorem trzech przedłożonych Zgromadzeniu pro 
jektów reorganizacyi, a po zbadania onych zda­
nie swe nad rzeczonemi projektami, bądź też no­
wy od siebie przedłożyła projekt Ponieważ przy 
przedsięwziętym wyborze tylko p. Piotr Gross o- 
trzymał większość bezwzględną jako członek rze­
czonej Komisyi, przeto ponowiono co do reszty 
członków wybory na trzeciem ogólnem posiedze­
niu, i wybrano pp. Ludwika Skrzyńskiego, Zie- 
miałkowskiego, Aleksandra hr. Dzicdnszyckiego, 
prof. Strzeleckiego, Grocholskiego i Bronisława 
Ujejskiego; a że p. Aleksander hr. Dzieduszycki 
wymówił się od brania^ odziała w pracy Komisyi. 
przeto na miejsce jego jako śiódmy członek wszedł 
p. Rajski, który również bezwzględną większość 
głosów otrzymał.

Na temże jeszcze trzeciem z rzędu posiedzenia 
ogólnem odczytał p. Sekretarz listę nowoprzyję- 
tych trzydziestu kilku członków, a p. przewodni­

czący przedstawił zgromadzeniu mianowanego 
członkiem honorowym p. Henryka hr. Wodzickie- 
go, prezesa Towarzystwa rolniczego Krakowskie­
go, który w krótkiej, treściwej przemowie podzię­
kował Towarzystwu za zaszczyt przyjęcia go ja­
ko honorowego członka, w grono swoje. P. Wa 
silewski uczynił wniosek aby z powodu, że są je­
szcze kandydaci do proponowania na członków 
Towarzystwa, Komisya balotująca raz jeszcze po­
nownie, się zebrała, który to wniosek przyjęto.

Hr. Russocki wniósł, aby wyboru prezesa, wi 
ceprezesa i nowego komitetu nie ociągać aż do 
poniedziałku, jak to pierwotnie na porządku dzien­
nym było ozuaczoae, lecz żeby ze względu, że wielu 
członków Towarzystwa przybyłych z prowincyi 
odjechać musi wcześniej już do domu, wybory po­
wyższe przedsięwziąć niezwłocznie nazajutrz w pią­
tek d. 2  lutego, pomimo święta w dzień ten przy­
padającego. P. Abancourt był tego zdania żeby 
wybory pomiecione odroczyć aż do spodziewanej 
reorganizacji Towarzystwa. Wniosek ten upadł 
z powoda, że reorganizacya nie tak rychło będzie 
jeszcze mogła przyjść do skutku, wybór zaś Ko 
mitetu i załatwienie czynności bieżących nie cier­
pi zwłoki. Wniosek br. Russockiego, poparty przez 
p. Bronisława Ujejskiego przyjęto.

Następnie wniósł p. Piotr Wasilewski imieniem 
Komitetu, aby dla poparcia odzywających się do 
sejmu z całego kraju głosów o zapomogę dla u- 
padającego rolnictwa podać w podobnejże myśli 
od Towarzystwa gosp. prośbę do sejmu, której 
osaowę odczytał. W prośbie tej, po wyłuszczenin 
przyczyn npadku rolnictwa w Galicyi, grożącego 
zupełaem zatkaniem źródeł dochodów krajowych, 
wyrażone jest w końcu żądanie iżby, re^rezenta- 
cya krajowa wstawiła się u Najj. Pana o obmy 
ślenie środków zaradczych przeciw upadkowi roi 
nictwa w Galicyi. Przeciw tak ogólnikowemu sty 
lizowaniu prośby oświadczył się p. Władysław Za­
wadzki. Zadaniem właśnie Towarzystwa gospodar­
skiego jest obmyślać owe środki zaradcze, ogól 
□ikowo dotknięte w prośbie, nie zaś przekazywać 
to komu innemu. Żąda więc, aby w petycyi 
do sejmu wyraźnie wymienić te środki zaradcze, 
jakie Towarzystwo gosp. za najskuteczniejsze do 
zapobieżenia upadkowi rolnictwa w Galicyi uzna­
je i o których wprowadzenie w życie Najj Pana 
prosić wypada. Zgodnie z temi uwagami wniósł 
p. Darowski, aby wniosek p. Wasilewskiego przeka 
zać sekcyi administracyjnej, dla szczegółowego zba­
dania przedmiotu i odpowiednego ułożenia petycyi. 
Wniosek ten przyjęto jednomyśloie. Następnie przy 
jęto także wniosek p. Seweryna Augustynowicza, aby 
z powodu zbliżającej Bię w miesiącu Maju b. r. wy 
stawy gospodarczo-przemysłowej w Wiedniu, wy 
jednać u obu Dyrekcyj kolei żelaznych zniżenie 
ceny biletów drugiej i trzeciej klasy dla osób na 
tęż wystawę jadących, równie jak  przewozu towa­
rów na nią posyłanych.

P. Alfred Młocki odczytał obszerny projekt 
wprowadzenia nauki gospodarstwa wiejskiego w 
szkołach ludowych, zasadzający się głównie na 
tern, ażeby zakładać seminarya nauczycielskie, w 
którychby uczono przysposobiających się do sta­
nu nauczycielskiego preparandystów, gospodarstwa 
wiejskiego. P. Lityński był tego zdania, aby nim 
projekt takowy w życio wejdzie, zaprowadzić wy 
kłady gospodarstwa wiejskiego w tutejszem gim­
nazjum Franciszka Józefa, na które to wykłady 
mieliby obowiązek uczęszczać słuchacze teologii
obn obrządków. Ks. Zarzycki zwrócił zań uwagę 
na potrzebę zajęcia się wydawnictwem elementar­
nych książek gospodarskich, mogących Blużyć za 
pomoc podręczną w nauce popularnej gospodar­
stwa wiejskiego.

Projekt p. Młockiego uchwalono przedłożyć sej­
mowi. Co do wniosku ks. Zarzyckiego odczytano 
w tej samej myśli przedłożony sekcyi administra 
cyjnej do zbadania wniosek p. Henryka Schmitta, 
aby pozostały po rozwiązaniu komisyi wydawni­
czej dzieł Indowych fuadnsz w kwocie 1800 Złr. 
obrócić, w myśl statutów Towarzystwa gosp., na 
wydawnictwo dzieł elementarno popularnych, spe 
cyalnie gospodarskich, o jakich właśnie mówił ks. 
Zarzycki. Wniosek ten będzie przez sekcyę admi 
uistracyjną ogólnemu zgromadzenia przedłożony.

W końcu nastąpiło z porządku dziennego spra 
wozdanie Dyrekcyi zakłada Dnblańskiego z pię 
cioletuiej czynności, od czasu ostatniego walnego 
zgromadzenia.

Zgromadzenie potrwa jeszcze do wtorku. W so­
botę i w niedzielę obrady sekcyjno i posiedzenia 
poufne. W poniedziałek i wtorek sprawozdania 
i wnioski sekcyi, tudzież sprawa reorganizacyi 
Towarzystwa.

Krakowski  Komitet  f i l ia lny
dla  w ystaw y paryzkiej.

Po dzień 15 stycznia zgłoszono następujące przed­
mioty, przeznaczone na przyszłoroczną wystawę 
paryską z Krakowa i Galicyi zachodniej:

Z DZIAŁU NAUK.
1. Dr Alth prof. Mappę górzystości Galicyi za 

chodniej.
2. Dr Teichmann prof. Zbiór preparatów anato 

micznych. •
3. Towarzystwo balneologiczne. Zbiorową wysta­

wę wód mineralnych krajowych; tudzież przyrząd 
do szybkiego, ogrzewania wód onych, wynalazku 
Dra Teofila Żebrowskiego, i tegoż mappę balneo­
logiczną Galicyi.

4. Izba handlowo przemysłowa krakowska. (Sta­
tystykę przem. handl. Galicyi zachodniej opraco 
waną przez Dra Weigla, i tegoż mappę przemy 
słową Galicyi zachodniej.

5. Skrzeszewski A. Mappy rozmaite i tapety 
mappowe.

6 . Schauer E. Preparaty zoologiczne, wypchane 
zwierzęta.

z  SZTUK PIĘKNYCH.
7. Matejko Jan, obraz olejny.
8. Szynalewski Feliks, obraz olejny.
9. Bizaiiski J . N. obraz olejny.

10. Łepkowski Ludwik, akwarelle.
11. Brzostowski K. Józef, klęcznik gotycki, rzeż 

ba w drzewie i kości słoniowej.
12. Kostecki Edward. Kapliczkę gotycką, rznię
99 dzowie
13. Aiębowski Aleksander. Płaskorzeźbę w mie­

dzi dętą.
PŁODY SUROWE, GÓRNICZE i HUTNICZE.
14. Z  Wieliczki (rząd.) Sól i mapy kopalń.
15. Ze Swoszowic (rząd.) Okazy siarki.
16. Z  Suchy (kr. Branicki) Rudę żelazną i różne 

wyroby żelazne jak  odkładuice do pługów, naczy 
uia kuchenne itp.

17. Z  Miękini (hr. A. Potocki) Porfir.
18. Z  Czerny „ „ Marmur.
19. Z  Bębna „ -  Marmur.
20. ZD ubia „ „ Marmur.
2 1 . Z  Filipowie „ „ Kamienie.
22. Z  Mirowa „ „ Glinkę ogniotrwałą.
23. Z Sierszy „ „ Węgiel kam. cynk

i galman.
24. Z  Lgoty „ „ Galman.
25. Z  Długoszyna i Niedzielisk. Okazy bielą cyn­

kowego, galmana i ołowiu.
26. Z  Chrzanowa (LOwenfeld) żelazo surowe i 

lane, rady żelazne i galman.
27. Z  Kątów (Lerch) Rody żelazne.
28. Z  Bóbrki (Klobassa) Zbiór minerałów i naftę.
29. Ż  Zakopanego (W. Michna) Zbiorową wysta­

wę minerałów z okolic Zakopanego.
30. Z  Tamowa (Iożynier górniczy. J. Noth) Zbio­

rową wystawę: rudy żelaznej, węgla i nafty z ró­
żnych okolic Galicyi Zachodniej.

MATERYAŁY ŻYWNOŚCI I NAPOJE.
31 Towarzystwo rolnicze krakowskie. Zboże i na­

siona.
32. Hr. Adam Potocki Piwo i 10 gatunków 

mąki i krup z zakładów Tęczyńskich.
33. Arcyksiąlę Albrecht. Likiery i sery krajowe 
zakładów Żywieckich.
34. Knaus Józef z Biały. Sery galicyjskie.
35. Robacki z Krakowa: Miód, dereniak i wi 

8zoiak.
36. Wójcikiewicz ,
37. Br. Alfred Potocki. Likiery i rosolisy z fa 

bryki łańcuckiej.
38. Fraehkel A. z Biały. Likier i arak.
39. Kiintzer I. „ „ „
40. Gross Jakób z Lipnika „ „
41. Pongratz E. z Biały. Olejki lotne.
42. Kaczmarski J . K. z Krakowa. Ser, bryndzę 

krajową i wino węgierskie z krakowskich piwnic. 
(Ungariae natum, Cracoviae educatum).

43. Armułowicz Jan  z Krakowa. Kiełbasę poi

WYROBY RĘKODZIELNICZE.
44. Peterseim M. z Krakowa. Młocaroię wła­

snego pomysłu i sieczkarnię.
45. Eck i  Hent8d z Zawoji pod Makowem. Dno 

fortepianowe z drzewa krajowego.
46. Berger Józef z Biały: Wentyl do beczki, 

kurek do wanny, zamek misterny, zasuwy do c- 
kien, piłkę ogrodniczą i nowy pomysł pokrywania 
dachów.

47. Michalec Jan ze Swiętnik. Kłódki różne.
48. Bodzoń Stanisł.
49. Koturba .Antoni „ » n
50. Nentwich z Biały. Wyroby tokarskie, fajki 

z korzenia drzewnego i osełki z zielonego ka- 
mieuia.

51. Borzęcki Aureli z Krzeszowic. Piec kaflo­
wy ruchomy własnego pomysłu i ogrodzenia ra­
bat kwiatowych z gliny palonej.

52. Z  Kołaczyc. Garnki polewane.
53. Welczowski Apol. z Kleparza. Wyroby po- 

wrożaicze.
54. Mazał Edward z Kleparza. Beczkę dębową 

100  wiadrową i cyrkiel własnego pomysłu do wy­
miaru dęg beczkowych.

55. Hanicki J . N. z Krakowa. Obuwie dam­
skie.

SZTUCZNE ROBOTY RĘCZNE.
56. Ragette Amalia z Krakowa. Kosz z owoca­

mi sztucznemi.
57. Patelski J . z Kwaczały. Kobiałki różne.
58. Krzeptowski z Kościeliska. Toporki nabija­

ne i nóż góralski.
59. Pawlikowski z Dunajca. Toporek góralski 

z futerałem.
60. Łapczyńshi z Nowego Targu. Toporek gó­

ralski i młynek do kawy własnego pomysłu.
61. Tatar Jan  z Zakopanego. Łańcuszki, bran 

soletki i zausznice z włosów plecione.

MATERYAŁY ODZIEŻY.
62. Koiwicki Józef z Andrychowa. Płótna, dre­

lichy i obrusy.
63. Raróg j z P r z e w o r s k a .  Płótaa,
64. Swiętecki 1 drelichy, dymy, obrusy
65. Lisiewicz ) i serwety.
6 6 . Strzygowski j z Bi a ł y .  Sukna, korty
67. Bracia Vogt ‘i  i różne wyroby
6 8 . Hess Karol J wełniane.
69. Basak Maciej z Rakszawy. Sukna różne.
70. Towarzystwo jedwabnicze z Biały. Okazy 

odnoszące się do chowu jedwabników.
71. Kozubowska Filipina z Krakowa. Jedwab 

surowy, zwijany, i kokony krakowskie.

STROJE LUDOWE.
72. Kwaśniewski Bartł. krawiec z Kleparza. 

Trzy kompletne ubiory świąteczne ludu krakow­
skiego.

73. Wyrewka krawiec z Tyńca. Trzy ubiory lu- 
dn nadwiślańskiego.

Kraków dnia 25 stycznia 1865.

L w ów , 26go stycznia. W handlu zbożowym 
w ciągu ubiegłego tygodnia ruch był normalny, i 
na tutejszej targowicy spekulanci i handlarze, ne- 
rob li żadnych nadzwyczajnych wysileń dla zakupi 
ca większych partyj. Dowóz na kołach do Lwo 
wa był średni a partye dowiezione koleją oblicza­
ją  na 1300 korcy, z czego większa część była 
przeznaczona do tutejszych młynów parowych. Dla 
kupców lwowskich zakupywano w tygodnia ubie 
głym zboże w Łańcucie, Rzeszowie, Tarnowie i 
Dębicy. Z Tarnowa wysłano do Krakowa około 
4000 cet. żyta i pszenicy po większej części ga 
tnnków dworskich. JJo Bochni zwieziono bardzo 
wiele zboża węgierskiego przeznaczonego po wię 
kszej części do Prus. Spekulanci zajmują się mo­
cno wywozem żyta z Węgier do Prus, nawet fir­
my, które w normalnym stanie rzeczy nie trudnią 
się handlem zbożowym. Ceny w tygodnia ubie­
głym podniosły się, i w ostatnich dniach kupcy 
tutejsi odebrali mnóstwo doniesień telegraficznych 
o stanowiącem epokę podniesieniu się cen w Tar­
nowie i okolicy. Ponieważ od początku tego ro­
ku zaczęto dowozić zboże z Tarnowa do Lwowa, 
przeto nie można zapoznawać wpływu, jaki zwrot 
ten wywrze na ceny tutejsze. Najlepsze gatunki 
pszenicy płacono loco Lwów po 9 złr. 15 c. Ceny 
jęczmienia pcdnoBzą się, a przyczyną tego jest 
zapewne brak celniejszych gatunków, jakie są cią 
gle poszukiwane. Gatunki 143 fant. wagi płaco 
no po 5 złr. 4 5  Cf pośledniejsze po 4 złr. 30 c. 
Co do tego artykułu uwaga jest głównie zwróco 
na na Tarnów, gdzie znajdują się jeszcze cięższe

gatunki, których dowóz byłby popłatny. Żyło pła­
cono po 6  złr. 43 c. i szybko rozbierano po tej 
cenie. Pośledniejsze gatunki owsa 90 funt. wagi 
płacono po 2 złr. 29 c., najcelniejsze 99 fant. wa­
gi po 2 złr. 95 c. Dowozy z Mościsk, Sądowej 
Wiszni i Gródka dla złych dróg nie mają już miej­
sca. Dowóz mąki zmniejszył się i przez rogatki 
lwowskie przewieziono ledwie 920 cet. Młyny pa­
rowe w Galicyi zachodniej miały odebrać zamó­
wienia na wielki rozmiar z różnych miejsc Gali- 
licyi wschodniej. W handlu spirytusem panował 
ruch znaczniejszy przy ożywionym popycie, zwłasz 
cza dla Galicyi wschodaiej. Ceny podnoszą się, 
i s Węgier mianowicie na Nowy Sącz i Duklę 
znaczne nadchodzą transports. Stosunki handlowe 
tego artykułu są tego rodzaju, że sakupno z Szląz- 
ka i Morawii wtedyby się opłaciło, gdyby ceny 
na targowicy podniosły się tylko o drobnostkę. 
Wiadro spirytusu zakupionego w Wiednia kosztuje 
loco Lwów 14 złr. 35 do 38 c. W tygodnia ubie­
głym wywieziono ze Lwowa 400 wiader do Bn- 
czacza i Kołomyi. Z powodu zawartych umów 
wkrótce nastąpią dalsze przesyłki. Dla kolei lwow- 
sko-czerniowieckiej nadeszły znaczniejsze transpor­
ts części składowych mostów z fabryk p. Kleina 
w Zfiptao; natomiast nie nadeszły transports szyn. 
Budulcu i drzewa do wyrobów przeznaczonego na 
spław do Gdańska, wysłano ztąd 1200 cet. Dowóz 
towarów lnianych i manuj'aktów ustał prawie zu­
pełnie, czego przyczyną jest zapewne niedostatek 
w niektórych obwodach Galicyi, tudzież brak pie 
niędzy i kredytu. Nadeszło tu około 670 cet. tych 
artykułów, ale przeznaczonych do Mołdawii. Weł­
ny wywieziono ztąd 6 8 8  cet. do Bielska i 720 cet 
do Prus. W handlu trzodą chlewną nastąpiła Bta- 
gnacya z powoda, iż wywóz do Pras został dla 
zarazy zabroniony. Do Ostrawy, Opawy, Weiss- 
kirchen i Lipnika wysłano w ostatoicb 8  dniach 
przez Kraków 4120 sztuk. Bydła rze&nego i  opa­
sowego przeznaczonego do Lipnika i Florisdorf za­
powiedziano 390 sztuk.

(Oaz. Lwow.)

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

B e r l i n  2 lutego. Według Bdrsen Ztg stronni 
ctwo postępowe postanowiło wczoraj jednogiośoie 
ogłosić uchwałę naczelnego trybunału z d. 29go 
stycznia (tyczącą się sądowćj odpowiedzialności 
deputowanych za mowy miane w Izbie. Red. 
Cz) jako naruszającą przywileje Izby, za żadną i 
niebyłą; 29 członków lewego środka przystąpiło 
do tćj uchwały stronnictwa postępowego. Stósownie 
do uchwały naczelnego trybunału, wytoczony jest 
już proces deputowanemu Twesten.

Al t o n a  2 lutego. Schlesw. Holst. Ztg do nosi 
Wiadomość o wyjeżdzie Maya za granicę jest zu 
pełnie mylną.

P e t e r s b u r g  2 lutego. Journal de St. Peters 
bourg niewcbodząc w szczegóły posłuchania Meyen- 
dorffa n Papieża, zaprzecza twierdzeniom dzienni­
ków, jakoby AuBtra i Fraccya podjęły Bię zatrzeć 
wpływ tego wypadku na stósunki między Rosją a 
Rzymem; tudzież jakoby Rosya w tym samym celu 
zażądała usług ze strony pruskićj; podobne usługi 
nie były ani ofiarowane ani przyjęte.

P a r y ż  1 lutego wieczór. Senat i ciało prawo­
dawcze wybrały komisye adresowe. W komisyi a- 
dresowej Ciała Prawodawczego zamianowany spra­
wozdawcą Granier de Cassagoac. Od dziś Indś 
pendance belge ma znowu wolny wstęp do Francyi.

P a r y ż  2 lutego. Monitor dzisiejszy przypomi 
na rozporządzenie tyczące się publikacyi sprawo 
zdań z posiedzeń Benatu i Ciała prawodawczego, 
i mówi: Jeśliby dzienniki oddalając się od tych 
przepisów, miały się dopuścić przekroczeń mogą­
cych naruszyć niekiedy względy, jakich wy mag. 
wolność władz publicznych, wlministracya byłaby 
wtedy zmuszoną odwołać się do praw, jakie jej 
służą na mocy ustaw.

L o n d y n  1 lutego. Dziś nastąpiło otwarcie par­
lamentu. Lord kanclerz zawezwał Izbę gmin do 
wyboru swojego prezesa (speaker). Denison po 
nownie na tę posadę wybrany został. Gladstone 
i Disraeli mieli mowy dla uczczenia pamięci Pal- 
merstona. (Mowa tronowa następuje zwykle dopie­
ro po uorganizowaniu się Izby niższej. Red. Cz.).

F l o r e n c j a  1 lutego. Senat uchwalił przenie 
sienie na bank służby skarbowej, 71 głosami prze­
ciw 23.

Ma d r y t  1 lutego. Zapewniają, że deputowani 
z Katalonii żądać będą od rządu wydania paten­
tów korsarskich przeciw Chilijczykom.

Między posłem austryackim w Berlinie hr. Ka 
rolyi a br. Bismarkiem przyszło do zajścia, które 
świadczy o coraz większej niecierpliwości ministra 
praskiego, aby rozstrzygnąć kwestyę Księstw zael 
kiańskich w sposób aneksyi. Zaraz za powrotem 
posła austryackiego z Wiednia, p. Bismark dał mu 
uczuć swoją niechęć z polityki austryacktej w spra­
wie księstw i oporu jakiego doznaje rząd pruski. Mi­
nister pruski tak dalece się uniósł w dalszym to­
ku rozmowy, że przyciął hr. Karolemu, iż gabinet 
wiedeński winien raczej zająć się swojemi kłopo­
tami wewnętrzuemi a niemyśleć o polityce zagra 
nicznej. Do Gaz. Augsburskiej piszą w tym przed 
miocie z Berlina, że wyrażenie się hr. Bismarka 
było nawet dotkliwsze. Poseł austryacfci nie po 
został odpowiedzi dłużnym, a przypomniawszy br. 
Bismarkowi jego dawniejsze wyrażenie o przenie 
sienią środka ciężkości Anstryi do Pesztu, odparł 
zwróceniem uwagi ministra pruskiego na Bpór kon­
stytucyjny w Prnsieck. Obaj miaistrowie rozeszli 
się w wielkiem rozdrażnieniu.

Dnia 31go stycznia zgromadziło się w Kiel 24 
członków Btanów holsztyńskich i uchwaliło podać 
do rządu namiestniczego prośbę o zwołanie Btanów. 
Nordd. aUg.Ztg nazywa ten krok agitacyą zmie­
rzającą do obwołaoia księcia Angustenburgskiego 
i zwala na naczelny zarząd Holsztynu (z ramie 
nia Anstryi) winę, „że raz na zawsze nie za­
tamowała źródła tej ciągłej agitacyi.u Dalej je ­
szcze idzie Provinzial Correspondenz, obwiniając 
Austryę, żq pozwala na oddawanie hołdu księciu 
Fryderykowi i na odbywanie zgromadzeń, na któ­
rych rządy anstryacki i pruski bywają szkalowa 
ne, i gdzie nie tylko toczą się rozprawy względem 
zwołania stanów, ale oraz względem odmowy po­
datków. „Zajścia te — mówi urzędowy orgaa pru 
ski — gtoją widocznie w sprzeczności ze stanowi 
skiem i powagą administracyi austryackiej w Hol­
sztynie, w sprzeczności z prawami nabytemi przez

Austryę i Prusy w pokoju wiedeńskim. Na mocy 
umowy gasteińskiej atraż tych praw w Holsztynie 
powierzoną została tymczasowo Anstryi. Wspomnia­
ne zajścia i zachowanie się rządu w Holsztynie 
muszą w ogóle budzić wątpliwości i nakazują za­
stanowić się na prawdę, ażali w duchu nmowy 
gasteińskiej Auatiya rzeczywiście praw tych prze­
strzega."

Postępowanie Anstryi w Holsztynie niepodoba 
się również Nordowi, co wcale dziwić nie może, 
bo interesa Rosyi i Prus idą w parze. Nord zwra­
ca nwagę na to, że Austrya nie chce odstąpić za 
pieniądze praw swych do księstw, a bliskie mał­
żeństwo księcia Chrystyana Auguatenburskiego z 
córką królowej angielskiej podnosi agitacyę augu- 
stenburską w księstwach, której przygląda się Au­
strya „z złośliwą radością, a na pozór obojętnie."
00 więcej, Nord dowiaduje się, że Austrya zamie­
rza wnieść na Bundestag uznanie księcia Fryde­
ryka za prawego władzcę w Holsztynie. Nord n- 
pomina Austryę, aby tego nie robiła 1

W liczbie not dyplomatycznych zawartych w żół­
tej kiiędzie, którą rząd francuski złożył Izbom, 
nieznajduje się nota, która w swoim ozasie wiele 
robiła hałasu. Była to nota okólna p. Drouyn z po­
wodu nmowy gasteińskiej, którą też naganiała w su­
rowych wyrazach. Okólnik ten uważał umowę ga- 
steińską za stanowiącą ostatecznie o losie księstw. O- 
becnie rząd francuski przekonał się zapewne, że umo­
wa ta nie zamknęła tej sprawy, a przedstawienie (ex­
pose) słożone Izbom, czyli tak zwana księga nie­
bieska, uznaje tymczasowość tej umowy; zatem o- 
kólnik p. Drouyn de Lbuys znalazłby się w sprze 
otności z zapatrywaniem; się obocnem rządu brań­
skiego, a nadto zbliżone stosunki między Fraucyą
1 A astry ą wskazały może również potrzebę pomi­
nięcia dokumentu, który nie oszczędzał i Aastryi.

Tak Constitutionnel jak La Patrie grzeszą zby- 
tniem zaufaniem, chcąc takowe zrodzić u posiada­
czy papierów mexykańskicb. Pierwszy z tych dzien­
ników twierdzi, że Francya dopóty nieopuści Me 
xyku, dopóki będzie miała do obrony interesa ma- 
teryalne swoich poddanych, tadzież, że nie ma się 
ozego obawiać ze strony Stanów Zjednoczonych, 
a opiera się jodynie w tem dowodzeniu na czczych 
ogólnikach. La Patrie żaś donosi, że popłynął do 
Mexyku znów jeden batalion legii cudzoziemskiej, 
której siły wynosić będą tym sposobem 7,000. 
Tymczasem potwierdza się wiadomość o ' wzięciu 
Bagdadu przez ochotników amerykańskich dowo­
dzonych przez oficera z jlnego sztabu jenerała 
Crawforda, który sam przybył na miejsce. Zdaje 
się jednak, że rząd Unii będzie unikał przyjęcia 
odpowiedzialności za ten wypadek, skoro jenerał 
Sheridan dowodzący we Florydzie donosi, że mu 
aic o tem nie wiadomo.

Najważniejsze pod względem ogólnej polityki 
spomiędzy dokumentów przedłożonych Kortezom 
hiszpańskim, są te, które się odnoszą do sprawy 
rzymskiej. Margr. Lema poseł hiszpański w Pa­
ryża zdaje sprawę z trzech rozmów swoich z p. 
Drouyn de Lhnys. Minister francuski zapewniał, 
że Cesarz Napoleon postanowił nieodwołalnie od­
wołać wojska swoje z Rzymu w oznaczonym cza­
sie, niedopuścić interwencji obcej, jak niemniej 
naruszenia obecnych posiadłości papieskich przez 
Włochy; co się zaś tyczy wewnętrznych stosunków 
państwa kościelnego, postąpi Bobie w przypadku 
jakich zajść groźnych, stosownie do tego, jak się  
korya rzymska zachowa. Jeżeli kurya żadnej nie 
uczyni koncesyi, jakiej się  po niej Cesarz spodzie­
wa, wtedy zostawi ją  jej losowi; w przeciwnym 
razie, jeśliby wybuchła rewolucya bez żadnych słu­
sznych powodów, Cesarz zostawia sobie wolne 
ręce i porozumie się z państwami katolickiemi, 
co dalej uczynić wypada.

Madrycka Epoca donosi o nieporozumieniu mię­
dzy ministerstwem pernwiańskiem a pełnomocni­
kiem franenzkim w Lima, pod którego opiekę 
schronili się trzej ministrowie strąconego prezyden­
ta Pezet. Przypomnieć tu należy, że właśnie rok 
temu wybuchła rewolaeya dla strącenia prezyden­
ta, urzędującego od roku 1863, i wreszcie skoń­
czyła się w późnej jesieni 1865 powołaniem na 
tę godność jenerała Prado. Terażaiejszy rząd pe­
ruwiański chce oddać pod sąd ministrów Pezeta, 
a pełnomocnik francuzki wzbrania się ich wydać. 
Stosunki Peruwii z Hiszpanią nie są również je­
szcze przywrócono; owszem rząd peruwiański no­
tyfikując państwom zagranicznym objęcie władzy 
prezydenta Prado, ominął Hiszpanię. Pełnomo­
cnik hiszpański w Lima i konsul jlny w Cal­
lao opuścili Pernwię z wszystkimi urzędnikami 
swymi.

Wczoraj nadeszła do Tryestu poczta z Smyrny, 
Aten i Stambułu z 27 stycznia. Na Libanie spo- 
kojność zupełnie przywrócona. Mieszkańcy powia­
tu Kesruan, którzy się złączyli z Józefem Kara­
niem, uprosili sobie amnestyę u Dauda paszy. 
W Damaszka wybuchły zamieszki. Porta wysyła 
ua brzegi syryjskie flotyllę fregat parowych.

W wyborze prezesa Izby deputowanych w Ate­
nach rząd odniósł zwycięstwo. Wiceprezes Kana- 
ris zamianowany został naczeloym inspektorem 
fioty greckiej.

Według doniesienia otrzymanego z Szangaj z d. 
9 stycznia, powstańcy chińscy znowu się pojawia­
ją na północy; a Nyenfei pobili znów wojsko ce­
sarskie. W Japonii panuje wzburzenie.

Ostatni* depesz* Ul»gr&flcin« „6m s d “

Lwów 3 lutego godż. 2 ga m. 25. W wybo­
rach na prezesa i wiceprezesa Towarzystwa go­
spodarskiego, otrzymali większość Lr. Kazimierz 
K r a s i c k i  jako prezes; p. Ludwik S k r z y ń s k i  
jako wiceprezes.

L w ó w  3go lutego godz. 2 m. 35. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Bejmu Komisarz rządowy przed­
kłada projekt do ustawy wodnej. Wniosek Wy­
działu krajowego względem podatku konsumcyj- 
nego od m i ę s a  zostaje przyjęty. Następnie mo­
tywuje wnioski swoje Ł a w r o w s k i  względem 
zapomogi dla teatra ruskiego i względem za­
prowadzenia magazynów solnych; Ku r y ł o  wi ca  
względem założenia gimnazyum wyższego w Bn- 
czaczu.

Kursa. W i e d e ń  3 lutego godzina 2 po połu­
dniu. Metaliki 62-35.— Pożyczka naród. 65.60.— 
Losy z r. 1860 82 65 .— Akcye banku 754.— 
Akcye kred. 151.10. — Londyn 103-40. — Srebro 
103-40.— Dukat 4*94.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski.



CZAS z Niedzieli 4  Lutego 1866.

Od Administracji „CZASU."

Kalendarz ścienny
drukowany ozdobnie 

w f o r m a c i e  a r k u s z o w y m ,  
p o  c e n i e  2 5  c e n t ó w .

Kalendarz
chromolitografowany

p o  c e n i e  5 0  c e n t ó w ,
i jest do nabycia tak w Administracji 
„CZASU" w Krakowie, w A|encyi „C za­
su"  w e  L iw o w ie ,  (Plac Halicki N. i), 
tudzież we wszystkich księgarniach k ra­

jowych.

Novo wymlaurowana kamienica,
przy ulicy Szewskiej N. 2 0 8  jest z wol- 
nój ręki do sprzedania.—  Bliższćj wiado­
mości udziela Dom Komisowy Krakowski, 
przy ulicy Wiślnój. (uo  s-ejT

MŁODZIENIEC, t e & r f e
karstwa Litograficznego, znajdzie z a r a z  
umieszczenie jako P r a k t y k a n t  w Li- 
tegrali „CZASI" 91 . S u l b u ,  przy ulicy 
Kóżannćj w K r a k o w i e .  (175-2)

f l w ń r  na Czarnćj Wsi, w pięknem po­
l l  W U l łożeniu, z wygodnem pomieszka­
niem na piętrze, obszernemi stajniami, o-

S;rodem owocowym i warzywnym, tudzież 
ąką —- jest do^wydzierżawienia z wiosnę.

W iadomość za rogatka Czarnowiejska, 
Nr. 12 B. (172—2 )

1 1 7 ip ć  Ć h o m r a n i c e ,  położona przy 
gościńcu powiatowym, o milę od 

Nowego-Sęcza, pól mili od spławnćj rzeki 
Dunajca, obejmująca własności dworskićj 
dobrze zaokrąglonej, roli dobrej, pszennćj 
mórg 228, łąki i ogrodu 3 morgi, past­
wisk 29 morgów, lasu wysokopiennego, 
(w którym 700 starych dębów) 215 mor­
gów. Przyteru budynki w dobrym stanie, 
nadto odkryte pokłady oleju skalnego.

Są także 3  f o l w a r k i  do wydzierża­
wienia.— Bliższej wiadomości udzieli W. 
Aleksander Wisłocki, ck. notaryusz w No­
wym Sączu. (171-2-3)

Nie do przeoczenia!-
G I P S  w różnych gatunkach, głównie 

zaś surowy do gnojenia roli, jest ciągle 
do nabycia w głównym Składzie miejskich 
kamioniołomów w R o z b o r n i  u Józefa  
Bajerbacłia,
u p . Gustawa Sennewalda w Bochni, również 
u p. Sary W olf owij w Tarnowie i 
u  p. H. Klausnera w Nowym Sączu.
(169- 2-3)T J ó z e f  B ssjerb a ch

mający około lat piętnaście, 
któryby ukończył III klasę 

gimnazyalną, a mógł się wykazać dobre- 
ini świadectwami szkolnemi i dobrem za­
chowaniem się, może znaleźć m i e j s c e  
P r a k t y k a n t a  w Handlu E d w a r d a  
F m c h s a  w Krakowie. (204-3)

UCZEŃ,

S p o s ó b  Ić cze n ia  s ta n o w c z y  c h o ­
ró b  p łc io w y c h , w s z e lk ic h  w y r z u ­

tó w  ran  s y f i l i ty c z n y c h ,  
P a r y z k i e g o  Dra pana C h a b le .

DEPUIUT r 
.In SA N G

PLUS oe
CO PA HU

Skuteczność syropu ro-

I ślinnego, bezmerkuryal- 
nego przeciw liszajem, 
świądom nieznośnym, sy- 

filitycznym ranom, zanieczyszczeniu krwi 
tak stanowczą się pokazała, że ją  dzisiaj 
10,000 listów dziękczynnych ze wszystłhh 
stron świata jak najzaszczytni^j popiera, wiel- 
biąe szczególnićj przy jego użyciu pomoc ką 
pieli mineralnych również Dra Chable.

l_ Przyjemnego smaku i 
w swem działaniu łagodny 

I Syrop Cytrynianu żela 
I za D ra  Chable, gdy do 

dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i  ko 
pajwy z rzędu lekarstw wypiera, to ten ze swej 
strony znowu, ju t we tcstrzykiwaniach, ju t 
wewnętrznie utyty, pokonywa z pewność ą 
wszystkie nieznośne dolegliwości, jakiemi s ą : 
rzeiączlei, upławy, osłabienie kanału, otoki 
pęcherza.

Z powyżej wymienionymi specyficznymi śro­
dkami łączą się jeszcze: maść przedw-lisza- 
jowa, preparacya do kąpiel mineralnych 
maść przeciw-hemoroidalna, pigułki wy czy, 
niające ze krwi zarazę.

Sprzedąją się w W a r s z a w i e  w składzie 
materyałów aptecznych p. Galie i w aptekach 
pp. Chroscickiego w Wi l n i e ;  Brunona Mi- 
czyńskiego w K r a k o w i e  i Rukera weLwo-  
w i e. (1»-13)T

Dom wraz z ogrodem
wocowym, w pólwsiu Zwierzyniec przy Kra­
kowie pod L. 15, przy głównym gościńcu po­
łożony, od dnia 1 K w i e t n i a  1 8 6 6 jest 
do w y d z i e r ż a w i e n i a  lub do s p r z e d a ­
ni a .  — Bliższa wiadomość u właściciela. 

(177-1-6)T

Czcionkami Drukarni

59 Ohlanerstrasse n Wrocławiu.
W ie lk i S k ła d

wędzonego Łososia i Węgorza,
elMag-skie Minogi, Węgorzyki, Węgorze maryno­

wane. IS u lad a z węgorza, Sardynki z oliwą itp. 
Codzieunie słynne, pięknie i świeżo 

wędzone śledzie, hurtem i pojedynczo. 
Znaczny skfad Siedzi w  rozmaitych gatunkach.

M \  M a d m a n 9
(120-6-10) T  h u -  W o l l ł n  i n  P o m m e r n . t t

pSTW A Cł.A W  GŁOWACKI
Ju b iler

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 62, na przeciwko Handlu p. Schwarza
poleca Szanownej Publiczności

Skład Wyrobów złotych i srebrnych,
jak własnego wyrobu, jako i z pierwszych fabryk zagranicznych

p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h
Przyjmuje wszelkie Zamiany i obstalunki. —  Reperacyje uskutecznia jak najspieszniej.

(166-3-4-T )
—

'Ula młodych i starych!”

N a jn o w szą  opatrzony 

i najodpowiedniejszym 

wzmocnienia poro-

Marką bezpieczeństwa 

środkieniTjitrzymania
I n  w > ^ aaima 01
stu włosów, jest

do trefienia się,
k tó r a  p ra c i  J r g n  ck . A posto l­
sk ą  Jluiic F ra n c isz k a  I ,  <<-»a- 
isilL . rz u  A u stry l,
c. k. wyłącznym przywilejem n a ' 
mocy patentu z dnia 18 Listopa­
da 1865 do L. p d z n a -

    c z o n ą  z o s t a ł a .  _
rzy regularnvm używaniu tćj Pomady, ^porastają najbar­

dziej wyłysiałe części głowy najzupełniej, siwe włosy ciemnieją, a 
korzenie\się wzmacniają. Usuwa ona w przeciągu kilkodniowym 
wszelkie łuszczenia się skóry zupełnie, zapobiega w najkrótszym 
czasie dalszemu wypadaniu włosów, nadając im zarazem połysk 
naturalny i w ł a s n o ś ć  k ę d z i e r z a w i e n i a  s i ę .  Zapobiega 
równocześnie s i w i e n i u  włosów do wieku n a j p ó ź n i e j s z e g o .  

Słoik wraz z przepisem użycia, kosztuje złr. 1 c. 50 w. a.
z przesyłką pocztową „ „ 1 „ 60 ,

J U P ’Gldwny Skład centralny przesyłek hurtownych i dro­
biazgowych znajduje się u pana M Ł a r o l a  P o l t ,  •’
właściciela ck. przywileju w W i e d n i u ,  Neubau, Burggasse N. 25. 
" 1 Polćcenia z prowincyi uskuteczniają się bezzwłocznie

za nadesłaniem nałeżytości w gotówce, lub powzięciem 
należytości na poczcie. (dawdsil SlSoł^oT (141—3 T

C I P .  T .  P a n o w i e ,
którzy sobie życzą m i e ć  S k ł a d y ,  niech łaskawi będą zgłosić się 
do właściciela przywileju p. Karola Polt w Wiedniu, który ich. 
odwrotną pocztą o b l i ż s z y c h  w a r u n k a c h  U w i a d o m i .

’Bardzo ważne dla każdego!”

£ * * * * * * !* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * £

zc postępowanie w go­
rzelniach, odnośnie do nowej ustawy 
płacenia podatków/ mającej w życie 

v( wśtąpió o d  Ig o  L u te g f o  1 8 0 6 .

*  Od niżej podpisanego za nadesłaniem
*  złr. 15 cent. 2 0  nabyć można:

M O b r o t u  Gorzelń według wymagań te- 
|  raźniejszości.
*  W ykazanie najnowszego postępowa-
*  nia w wyrabianiu zacieru i drożdży, 
W za pomocą którego wyzyskuje się za- 
VI cięr najkorzystniej skutkiem najzupeł-
*  niejszej fermentacyi, przez co osiąga 
$  ąię najwyższy wydatek Spirytusu.

.Przewodnik dla właścicieli Gorzelń,
j  w celu odpowiedniego i najkorzystniej-
*  szego obrotu gorzelń, według przepi- 
"■ sów nowój ustawy podatkowćj,

JF. M łie d e r n ia ts s s a ,
J  tfechn. Gorzelnika, rządzcę gorzelni w S ta .

ni s ło w i c a c h  koło Cieszyna na Szlązku au- 
■m stjryackim i czynnego ozłonka kilku Towa- 
*¥ rzystw rolniczych.

^Dzień 1 Lutego rb., jest dniem bar­
dzo wpżnyra dla przemysłu gorzelnia­
nego. Z dniem tym staje się obowiąz­
kową nowa ustawa płacenia podatków. 
Jest to więc bardzo ważną kwestyą dla 
każdego właściciela gorzelni.

Na jaki sposób urządzę moją gorzel-
VI nię, aby z  flowego prawa korzystać?
S  Odpowiedź ną to pytanie podaję ja- 
5  sno, kratko, w sposób najpraktyczniej­
si śzy, póWszechnie zrozumiały i doświad­

czony.

Rządzca gorzelni w S t a n i s ł o wi c a c h
(153-3 6jX

F. Biedermann, 
elni w St ani s ł i  
pod Cieszynem.

Das Vortheilhafteste Yerfahren beim 
Brcnnereibetriehe

in  B e z u g  a u f  d i e  
a m  1 . F e b r u a r  1 8 6 6  i n ’s  L c -  
b e n  t r e t e n d e  n e u c  B e s t e u e -  

r u n g .
Yondem Unterzeichneten gegen Einsen- 
dung[von 15 fl. 20 kr. ii. W. zu beziehen:

Der Brennereibetrieb auf der 
Hohe der Zeit.

Darstellung des nenesten Maisch- und He- 
fen-Verfahrens, nach welchem die giosstmii- 
glichte Ausnlltzung des Maischraumes, eine 
vollkommen* Vergfihrnng ur.d mithin die 
li fir,listę Sp i r i t  u s a u s b e u t e  erzielt wird. 
iS IT E in  Wcgweiser fur Brennerei- 

bcsitzcr^MWf 
zum richtigen und vortheiliaftesten Be- 
triobe nach den Vorschriflen des neuen 

S t e u e r g e  s e tz e s . 
von

F .  I ł i e d e r n t c t n n ,
Brennerei-Techniker, B r e n n e r e i - V e r w al­
t e r  in StaniBlowi t z  bei Tes chen  in 

Oes t er r .  - S ch lo sion,  wirkliches Mitglied 
mehrerer landwirthschattlichen Yereine.
Der 1. Februar d. J. ist ein fQr die Bren- 

lierei-lndustrie wichtiger Tag. An diesem 
lagetritte in  n e u e s  B e s t e u e r u n g s g t -  
s et  z ins Lebeii. Die wichtigste Frage, wel- 
che an jeden Brennereibesitzer herantntt ist: 

Wie werde ich meinen Betrieb ein- 
richten, um die Voi theile des neuen Ge- 
setzes ihrem ganzen Umfange nach zu 
gMiessen ?

Die Antvvort auf diese Frage gibt klar, 
kurz und in vollkommen praktischer, allge- 
mein verstfindlicher Weise ein vielerlalirener 
B; eimer,

Me.me Aet'tnann ,
Brennerci-Verwalter in Stanisiowitz b. Teschen.
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Zastrzeżone o p iek ą  fw zyw ilejów  c e sa rsk ich , k ró lew sk ic li i k s iążęcy ch  dw orów !

,UBFHI1GVIERA c.
rOLEJEK Z KORZENI ZIOŁOWYCH.

Poleca się jako nieomylny środek do utrzymania 
wzmocnienia i upiększenia włosów; mianowicie używa się 
w wypadkach szybkiego wypadania lub przedwczesnego 
ich siwienia. ‘ <• -

O le j t - k  r. k u r z e n i  z io -F ow yrli U r n  R i- r i i l -
_  Rn i e r a  zabezpiecza od przykryci parpli i liszajów, na­

daje włosom piękny połysk, przyjemną gładkość i gibkość, — przez co 
•bez wątpienia jednę zgłówniejszych ozdób każdej wytworniejszej toa­
lety być może. * * " "  M bobbukwjj

Cena Jednel na DIniixo niywanle wystarezające] oryginalnej flaszki 1 zlr. w. a.

k. uprzywil.
ŚRODEK DO FARBOWANIA W ŁOSOW .

(Cena pnileferzka z załąnzoneinl. iłu uźyein p o ln e-  
bnemi 2 szczoteczkami 1 dwoma miseczkami z tr .  5).

Uznany został przez wszystkich znawców i licznych •— ■ v.
konsumentów jako zupełnie odpowiedni 'celowi i przy tera 
nieszkodliwy przy farbowaniu włosriw nagłowie, brodzie 

brwiach we wszystkich żądanych odcieniach, nieplamiącyi^frDjr,r A 1*1/ 1 10 Ilu r/ł n a n a— rt .. /-I .1 ,t ■ nr /vw. i I * 't ■ T /.. ,, a „ , 7  /im 4 Lu ł ... n ( 1 'skóry me ący żadnej-woni. Użycie jego jest łatwe,'
a kolor nadany Włosom bardżo naturafny.

Po farbowaniu, które zresztą jest "trwałe i silne, możua używać 
w zwykły sposób wszebićj dobrej pomady i każdego czystego olejku 
do włosów.

N o w a  e t y k i e t a
złoto - liliowa

cała paczka 70 cen t.; 

pół paczki 35 cent. i

utrzymujący.

Aromatyczna Pasta do zębów
Dra Suin de Boutemsrd.

Zarejestrowana

Preparat ten złożony z najczystszych i odpowiednio celowi zastosowanych skła­
dowych części, ufcnany został za najstosowniejszy do starannego zachowania zębów
* dziąseł, któro daleko prędzćj i lepićj czyści niż wszystkie dotąd znane i używane marka zastrzegająca. ^
środki, a zalecając się jeszcze tem, iż wcale emalii zębów nic ściera, działa jako cp $
środek wzmacniaiący i całą wewnętrzną powierzchnię ust w pożądanćj świeżości ♦

Profesora Doktora LINDEN
Roślinna Pomada w lasbacb.

Pomada ta w laskach, złożona podług najodpowiedniejszego spo 
sobn techniczno-chemicznego, z czystych roślinnych ingredyencirj, działa 
bardzo dobroczynnie na porost włosów, utrzymując jo miękkienr 'nnhimroian inłi w u o u n h u n i 11 urvTrtnm n/t înlr.  _* 1__

Balsam iczne Mydło OliWIlC.
Mydło to oliwne, wyrobione podług najnowszych doświadezcó cho- 

micznych, odpowiada przez swe nietylkb czyszczące, leĆK oriż mięĘ- 
kość i  świeżość powodujące własności wszelkim wymaganiom jakio od 

j . e  *r-'dła do zdrowia żądać można, może zatem być 
a przytem s k u t e c z n y  środek do codzienne-

iioiavni olr/ivTr 7 1 , , _T / 1-  « —1

zupełnie dobrego Mydła 
polecone jako łagodny;  i
go mycia, nawet najdelikantiejszej skóry Dam i  Dzieci.

Cena oryginalnej sitaki 35 Cent. w. a.

obiegając ich w y s y c h a n i u ,  przytem udziela włosom pięknego po­
łysku i powiększa' ich sprężystość, a nadto sftiży zarazem wybornie 
do utrzymania porządku raz ułożonych włosów.

Cena oryginalnej sz tuk i 50 cent. | . S « 7 t q 9
Wszystkie powyżej wymienione, przez swojo odznaczające się własności, słynnie znane kosmetyozno preparata, sprze­

daje pod gwarancją prawdziwości — zawsze po cenach fabrycznych: w KRAKOWIE pan J ó z e f  B a r  A l; jak również- 
w H i a ł t - J  pp. Berger i Leopold Schwanzer, — w B r o d a c h  pani Kwa KornfeMowa,— i p. Franciszek Gomoliński,— w B r z e ż a n a r l i  n B Fa- 
denhecht, -  w B u r z a r z n  pp. Kodrębski et Kercel, _  w B o c h n i  p. Paweł N ie d z ie ls k i ;-  w U z e r n i u w l h  pp. Ig n L y  S r c b  i Józef 

w ‘ * o r t l , # * ! e  * ■  Mojkeea F rłokel, — w H r o h o b y c z y  p. J .  Rosenheim, -  w B o r l i c c c h  p. Walery Rogowski aptekarz, — 
w * P' ,aF T  w *"r J 'b o » f e  p. Alojzy Mnszyński, — w J a r o s ł a w i a  p. Rbhm npt. — J a s i a c h  p, M uhał Neumann,—
?  v  u i P;, S “ n“ ła^  Hildobrandt apt, -  w H e n i a c h  p. G. Streya, -  w H o p y e z y ó e a c h  p. X. Wierzchowski apt. -  we L w o w i e  pp.
kolasch &wWW°l?i.« u * a  Br w aCy. fir’ TL Zygmn,nt Baf,ker “P*- P- F '? d- Bchubnth, P. A. Berliner apt. (przedtem Laneri), i p. Piotr Mi-ko latch. — w TJfllc ta p. Robert Barański apt. — w jW a n a s tA rz y sk a c li p. J., Lipschutz — w M i k u l I n r A r l .  ń “
w I f l y ś l ^ n i c t t c H  f*. F rancisaek  Stanivz, — w V o w y m - T a r j r u  p. K arol Ł a n r   w _  T n w» ' i i
Edward Ma« halski, -  w P r z e w o r s k i  p. Feliks F a l s k i  aFtfk“  -  f i  P- ISD- ? ftran- ~  w » * rz c „ .y ś lu  p
’ Spółka, — w ś a d o g ń r z e  p. A. St. Bursa, — w S a n o k u  p,

Stanisław Miedlicki aptek. —
w U lo w y m  ““  ‘

-  „ ł t n d e w c a c l i  p. Karol Teiehmsnn, — w R z e s z o w i e  p. Ign. Schaitor
s . „ j .  f i .

W *  w*1 P'w  T n i e  “P1- daw?:dj T-m anek -  w Tarnowie p. J . Jahn i p. Henryk Koy, -  w Tarnopolu p. A. Morawa*
i p. Wal. Stachiewiez, — w Turce p, A. Czyrnmński,— w W adowicach p. F. Foltin,— w Zaleszczykach  
czo wie p. Andrzej Gi ttwalfl,' -r* w K ó  t h n  i p. Resie Barbag, — Snraw nie p. Władysław Postękski.

Józef Kodrybski, — w K t o -  
(26-2-12) T

Od 1 &o Marca w J a s z c z w i ,  
dawnym obwodzie Jasielskim sta- 
'nowi Ofticf „ Ibrahim," peł- 

nćj krwi angielskiój, po 100 złr. od 
klaczy i 5  złr. stajennego. —  Bliższej 
wiadomos'ci udzieli właściciel.

_____________ (176-1 4)T

Katalogów Nasion
ogrodowych, polnych, leśnych 

i kwiatów.
Handlu Ogrodniczego 

J. W. M endel w Erfureie, 
udziela bezpłatnie i..pośredniczy w spro­

wadzaniu tychże Nasion
M i a r o l  J & c h u b u t h  

we Lwowie,
przy ulicy Krakowskiej.

(126-3 4)

[ELIX IR  P E P SIN ?
Hu ł a t w i a j m y  t r a w i e n i e  I
! pp. GRIMAULT etCił mEKARrr w PARY/U

Pe p s i n a ,  otrzymuje się z żołądka żwieryąt 
przeżuwających; stanowi ona sok gas t r ycnay ,  
sprawiający trawienie. Rozpuszczona w dobrem 
winie, posiada wielce użyteczne własności lecze­
nia rozlicznych chorób żołądka i kiszek, a mia­
nowicie : słabości gdstrycznych, kurczów iołąd.łsnnuMn niuiiwiAAĆ/v«n nn l.-L — ___ *

uuuwuwiim Iieyniy, uaotjunia, zouaczici, jak 
również boleści wątroby i krzyżów. Wszelkie 
słabości żołądka i kiszek pod działaniem pepsiny
ustają; starcy i dzieci, osoby na wyzdrowieniu, 
trawią z łatwością spożyte pokarmy przy silnem 
pokrzepiającym działaniu tego wybornego likwo ru 

Dostać można w aptekach pp. Brunona Miczyń- 
skiego i Redyka  w Krakowie; pp. Zygmunta 
Rukera i Beninera  we Lwowie; Elsnera w Poz­
naniu; Franzosa w Brodach; w Składzie mate­
ryałów aptecznych p. Galle-go w Warszawie.

PASTYLKI PIERSIOWE
ze soku głowiastej sataly i laurowych liści

S ą to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substaricyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku ­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfośforanu wapna używają się dla uśmie­
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z odplu- 
wailiem i kokluszem). (8-12-/T

Dostać można w aptekach: PP. Brunona  
Miczyńskiego  i R edyka  w K rakow ie; p. I lu  
hera i Berlinera  we Lwowie; p. E lsnera  
w Poznaniu.

*4K op a ln ia  w ę^ la  w  „F cltlsegen ,4
nn granicy pruskiej obok Mysłowic, sprzedaje węgle w najlepszym getonku

po cenach następujących: 
n a  k o p a l n i : ,

Tonnę pruską czyli 3 % cetn. wagi ctowej węgla grubego po 0  i 7 sr. groszy
*aś w dworcu kolei żelaznej w Mysłowicach, J u k  w  wa­

gonie naładowane;
Tonnę grubegi węgla po............................................................ . . . . 9 '/a sr. groszy
Tonnę drobnego wę^la, tak zwanego odrzutku (Werflu) po . . . 7 1/ .  sr. groszy 

,,(?! Właściciel kopalni:
(174-2-3) V r a n c i s x e l e  S c h e k i e l  w My s ł o w i c a c h .

za

za
za

1

Ważne ogłoszenie!
Piekarnia konbnrencyi

pszenno-żytniego cliteba w Krakowie.
Podaje do wiadomości szanownej Publiczności miasta Krakowa

i jego Okręgu, że
z  dniem  t  L u tego  i § 6 6  p o czą w szy

będzie wypiekany
Chleb żytnio-pszenny Nr. 2gi

w piekarni pod L. s,9/s 33, przy ulicy Szewskiej, na rogu od plantacyj, po ce­
nie dotąd., ni«5(#ktyK<?^ąnej, albowiem za jeden nowy kraje. w. a. będzie 7 '/„ 
łutów wagi wiedeńskićj chleba dobrze upieczonego ogniem z d r z e w a ,  a nie

z węgli kamiennych.
Tak tania Sprzedaż chleba powinna pobudzić konsum entów  do największe­

go zakupna takowego, gdyż od wjelkićj ilości sprzedaży zależeć będzie i taniość. 
Dla wygody codziennie potrzebujących, a szczególnie klasy ubogiej, będa nastę­
pujące ceny bochenków chleba stałe: 2, i ,  8, 12. 2 4  kr. nowych. Nikt 
ani taniój chleba płacić nie będzie, czy ten coby najwięcej '  kupił, 
tylko, za 2 cen<ty kupi.

W aga chleba będzie się zmieniać co miesiąc, stósownie do cen targowych. 
Jednak z początkiem każdego miesiąca ogłoszona eena!, do końca takowego do­
trzymaną będzie, chociażby ceny mąki i zboża zdrożały. (ao7-i-2 j

Kraków dnia 1 Lutego 1 8 6 6 . F r a n c i s z e k  H e t t i f i Z .

drożej 
czy teh co

ń u m e ru  ’dzisie jszego  do łącza  się dH  pp. P re n u m erą to ró w  G alicyi 
zachodn iej „ W y k a z  znkw est. L istów  za s ta w n y ch ."

K nrs papierów pieniędzy.

H rn h ń w  3 lutego. 
Srebro poi. st.znioozł.

„ nowe obr. - 
Listy zast. poi. bez r. 
Banknoty poi. 100 złr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za 160 złr. 
Bankn. pras. 100 tal 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważuy.. . . 
Napoleon d‘or . . .
Półimperyały rosyjs. 
Listy galio. noweak.

Dblig. ińdem. * 
A k .tg .bez  k. i dyw.

W ie d e ń  t  lut. ( t)  
S{ Metaliki .  . .
5 J Pożyozka naród. 
Akcye banku wied.

„ s kred. 
Losy 5 | z r. 1860 . 
Srebro ■..
Lo dyn 10 łat. izter. 
Dukat 2 pojedynczy.

żądają płacą
115 112
123 120
84; >83ł

504 494
135 132
97 j 96}

156| 153}
104 ( 103}
4 98 4 68
8 43 8 28
8 60 8 45

67 — 66 -
70 25 69 25
70 - 69 —

170 166

złr. oenŁ
62 80 
66 3& 

753 — 
150 60 
82 80 

103 80 
103 70 

4 96

W ie d e ń  1 lutego. żądaj płacą

5 | Metaliki na w. a. 58 9C 58 80
„ Pożyczka uarod. 06 4.j 66 3 )
„ Metaliki na m. k. 63 90 62 80
„ Obi. ind. niż. Ąus. 82 — 81 —
„ „ „ czeskie 84 - 83 —
* n u węgiers. 70 25 69 80
» > » chor. ib. 71 25 70 25
» » .  gahoyjs. 
„ „ „ buków.

68 25 68 —
67 — 66 75

a „ ,  siedmgr. 64 - 63 75
Listy zastawne:

■I Bankunar.losow. 87 80 87 60
4| Galioyjskie.. . 66 50 60 —
6jł w ęgiersk. los. 
M Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne:

75 25 
90 —

75 — 
89 50

Losy poży. z r. 1839 146 50 146 —
s a ,  1854 77 75 77 50
• a ,  1860 82 90 82 80
a a a 18d4
,  Lomo-Rente

76 70 76 60
16 50 16 25

a Kredytowe 114 85 114 75
a tryest na 4 j J 
.  żegi. par. na D.

109 50 108 50
81 50 80,60

„ ks. Esteihaz. 79 — 77 —
.  Księcia Salm. _— 26 -
a a Palfy , 23 - 22 50

Losy ks. £iary . . . 
hr. St. Gońoui . 
miasta Budy . .  
ks. Wludisohgr, 
hr. Waldstein . 
hr. Keglevioh . 
Rudolfa. . . . 
e bank. i przrnn. 

Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a .
■ zachodniej o. El. 
,  Pardubiekiej . 
s Południowej .
„ Galicyjskiej . . 

Czerniowiec.zwpl.50J
Kursa zagraniczne. 

(I ml Ml tona)
Amster. 100 złh.j g 3 
Augsg. 100 zł. nr.

:in lOOt al..
Frankf. n. M. 100 
Hamb.100 mark. 
Londyn 10 łun.iOndyn 
'arył 11100 frank.

■£>4
94

>53j
SM
24
53

22 — 
23 75 
23 _

13 bO
12 50

754 —
149 80 
46Qi- 
1582 

171 70 
120  —  

110 25 
169 i— 
167 60 
81 —

87 30

87 00 
78 ~  
104 20 
41 50

21 50 
23 25
22 60 
16 60 
19 — 
12 -  

12 —

753 — 
146 60 
469 — 
1682 

171 60 
119 50 
109 75 
168 — 
167 40 
80 50

87 25

87 40 
77 80 

104 15 
41 50

Waluty.
Cesars. korony. . . 

„ pół korony.
„ dukaty na wagi 
,  „ obrączki

Złoto al maroo . . 
Napoleondory . . .
Suwereny...............
Fryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro .....................

■ kupony . . . .  
1 alary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

Ł w ś w  31 styczn.
D u k a t ...................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b: kup. w. a.

,  ,  ,  ,  m. k .
Obligi indom. Y  kup. 
Ako. kol. gal. b. kup

14 60

4 96 
4 96 
4 94 
8 41
15 25 
8 80 
8 60

10 58 
8  68

103 90
104 10 

56 J 
65

4 98
8 61 
1 62 
1 56 

66 30 
69 60 
68 38 
168 50

14 50

4 95 
4 95 
4 92 
8 39
15 10 
8 75 
8

io  o;
8 56

103 80
104 — 
1 55 J 
1 54)

4 92 
8 50 
1 68 
1 55

66 67 i 
68 94
67 75 f 
166 17

W itPSa. 1 lutego. 
Półhnperyały , rubli 
Obligi skarbowe „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Listy likwidacyjne . 
Akoyo Rolei żel.

walaz.-wiedeó. „ 
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. „
5} Pożyczka loteryjna.

83 20 
12 48

79 50

76 50

70 33
fis  —

w ,< *«*• 1 lutego. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank-.

a Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4*/»

a » » •*!%

■ fary  i  t
Renta 37, .

lutego.

Snoadya 1 lutego.
Konsole...................

CZASU" W . Kirchmayera.

żądają

97J
m
64;

płacą

6 36

12 45 
6J 

78 60

76 -

70 -  
114 75

96-;
77|

68 57

86f

przed połu-

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7.10 rano; 3.30po południu — do 

Warszawy i Wrocławia 8 rano — do Lwowa 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 ram. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 

dniem; 2 -15 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa 2.51 po południu; 
ze Lwowa do Krakowa 6.10 rano; 6. 20 w u 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5-40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu;

Przychodzą: 
do Krakowa ® Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór — z Wro­

cławia » Warszawy o godzinie 9.45 rano; _  z Mi- 
słowic i Szczakowy 5. 21 wieczór;— ze Lwowa k 51 
po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.15 wieczór 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.29 rano; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 5.17 lano; 7.37 wieczór 
do Mysłowic z Krakowa 12. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa 11.42 rano.

wieczór.

Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański.


